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Powrót do chłopa.
Boiszewizm eksperym entem . —  „Towarfezczu Sokolnikow o pomyłce bołs&ewikmu. — Zasadni­

czy zw rot w stosunku boiszewiapmu do chłopów. — Co z tego w ym knie ?
To WN&yatikO', 1*0' dzieje się obwini e w 'Rosji1 od 

■czasm, gdy zagarnęli w  ń c j władzę bolszewicy, jeść, 
weddo twierdzenia zmadc-go ..oijica boilw.wrzanu44, Le­
nina, ty fik o eksperymentem, próbą zasilONOwamiia pra- 
ktyczaiego za^ad koamiffiiramiu w organizmie państwo- 
w o^ołw zum ii. 1 dii a Lmimia i d'lia. fainait.yemnyd) zwo- 
le/imiików jego idłcii było zsatpelm-io Oibajętniem  ̂ że pnzy 
eJii>pMymenit o  wauióu wygioą maftoiny któzii z  gtodlu, 
chorrófb i od kru.l r,i‘izer<?iznvyK.*iztł(-fkri, że zibnirzoaiym zk>- 

stadle od podstaw cały dawny W-róy .-^ejiałiny Rosji 
przed pOTTitamii-ean nowego..

OwMzifsin, dogadzało im to. n-aw^. A iłe bowiem — 
w>LtiimiCHwair:' •— 'zo-itainde Roąjain mniej pnzy żyeiru, o 

c:1. co ooiaileją, będą bandlziey zgriębiooiii, a wreszcie, 
°  śle daJiij poi auniie się drzieło niiiszK-iẑ nr.a prnzet̂ złośid' — 
o tyHe łatwiej dia się zamienić wtopię komnun^ftyeizine 
na rzeeizywit^tolść.

AJ.e, jozefui kiedy, to właśnie pnzy tego rodizaiju ry- 
■zytowmyioih ekt>wryimjefnitaicih łatwo o pomyłki. Kie­
rujące sferry bolbtzewideie pe^ in iły  idh ninkfeit-wô  a 
jednej z ńeh  pragniemy pairę. sBów poświęcić.

Na ositataiem )x>reck<ni(hi centralnego komitetu ko- 
misa/nzy ludowych w Moskwie, będącego nacizelmą whi 
dzą Roąji hoUizewłeklej, w ygtenl .ytow^rteoz“ Sokol­
ników, ktoooiisanz ludowy dda spraw fffnaniisowycjh {nnfi- 
tM ł̂ter sikairbitk wieifka rciPcmałt., poświęcony stosunkowi 
rządtzącej paint|i koimioiistycmej cło chłopów rosyj­
skich.

Ideą pirtz^wodmią tego LntemiująfC-egO' referatu było 
etwiemdtemc, że paurtja komunistyczna pomyliła się, 
w jm ując wobec wsi rosyjskiej stanowisko zasadniczo 
wrogie, bo oparte jedynie na represjach. NaturaM-e- 
,̂toWa(r:sizi)zu Sokotońkiow nie 'przyzna! otwairoie togo 

błędni, k-oz oświairlieizył, iż part ja  kioimaifńrtyrana. zaję­
ła  świadomie takie stanowisko na czas pewien,. „Te~ 
*az — mówił on — gdy nastąpiło uznanie „de iwe“ 
państwa bolszewickiego praez wiele państw obcych, 
gdy skończyła. się beranośrediriia walfkia. z „białymi4* 
fpefcfenakunii, nadesmła. chwiila, w której chłopi nile mają 
kiteresu w beaptośredatórn związku z klasą robotniczą, 
ppdtrzyrmiijąicą Icili, gdy waflfClzyŁi w obronie zkrni przo 
ciw wHpólmytni wrrogcm. W naizde, gdtyby Sftô innlki o  
toocm»e s4ę zm/iemfiiy i  gdyiby tego -zaszła, potmzoiba, 'kila­
ka r-obo nrięza pomoglalby zinów c/hłolĵ CHm w óbroruo 
fciernii. PonnewTaż jedłnaik taka ewuiftuailinośd- w da/nmj 
chwr h ,k!vtt wyfldlinicizionâ  —- ]jrzo«to naj(ki7>edł cizaiS', w 

którym  naroży zibadać, jaik mają w  <pntzyŝ boŚQi rozwi­
jać  się stosunki między kltasą robotniczą a chłopami".

Oiśmdadcizemrie to posr.ada niozannenną wagę. Sitiwi-ei’- 
daa miamowioie^ źe w Sowdb]nji, owwn paikit^nk idieak 
łiej nówtiDOTO iśtaiii-eją przecież dwie klasy ludwoód, 
ttająco, jetśJh’ aio spnzocizflio, to w każdym rai/io nóżtnie 
anteresy. ora^. że sit<x<!urndk tycih klas. do siebie poiwi- 
®5en (Wnać gruntownej rewiiz|i.

W dakzyan ciągru swego, reuera/tn poda»,je komiisairz 
ludowy spoi-ioiby pinzepnowiaidłzieffuia toj rewnizjn’:

wFoffiaulą ruaszej partji musi być obecnie: coraz to 
X5aitóiskju, wywieranego na chłopów, a coraz 
^eTJSrt'naâ * Komiuniiścii po wtdadh nde powrinimi 

*w alby mieć *konieczm.ie więksizoćć
*w®e8fe®cćch i komiitettaob wykpnaiwicizych

« B w i e i S S S r « ^  j 4, kryiy* l&dyśmy^ w  sfwem ręku cały aparat
i . “ ^  7 ,  ***} 0ffg«iniaorw,ama wiaillki- zbrotiaiej,rekwjfowama p o d a tk i  w k d  „
W ? a k o

Łm aaazą"y. ^  M  ctezły
^  Pi® fcołna«6a  o hsfac nzmiośd pow-rotu do chlapa, 

k tó ry  — a nie kllsusa ro fo o tó m  — ełtaoowi Roisiję.
r Ozyż możua — zajpyttuje się ^owafrisaicz” Sokofl- 

afikiow — utrzymać w pemauecK^i rolę łdemjąicą kla­

sy lobotócizej, użyiteciziiią podicizas wojmy, leerz szkotfli 
wą w czaple pokoju, stano paiiistwo zidoibyło nizniafniie 
mflędizymjainodiCMwie? Nie! Jaik mjbardtzieij i})inzejść trzeba 
od meited rctzikaizyiwania- do meitodl perswazji. Tlrizeiba 
Ikonriocziniie ołdibuidować kaiiny poility,cizine, sitarająe się 
■o (jaik najwrięlki-izie uiwjzgilięidJntaiiie -in/teiresiów diiojpa i o 
nawliązauk z nim sto-(umlkówu.

Jaik się powiodade 'bokTOwilkom 'Zddbyiwamie „miurży-

(kau (Ktb-łopa.) noi-yijiJkieigo dla. ,iidei< koimmisit.y^ytdi — 
pi-.zyb-tziość pokaże.

E>e jednak wiagd piuywiąizaiją omd do tej sprawy, 
ówiadlcizy, między iminyank faikit., że- w wadice, która roz­
gorzała tcraiz między przeciiwinlllkaani1 a zjwoilefniniikaam 
Trockiego, pierwsi zainzuea.ją mm, źe ndedooein iia. wa/r- 
tośoi chłoipa dfla rewolmicjd rosyjskiej, podczas gdy 
dnudży tein- sam zarziud cizytniią jego wrogom.

Koniec końców, ton powrót do chłopa uies&wodinne 
Lsita/noiwi nowy etap w ewOluKCiji: boiisizeWiizaiKU, a- kto 
wie, my nie jes.it zapo-wdzią Jego końca?...

n — a.

Dookoła układu lapoftsko-sowlecklego
Punkt ciężkości polityki światowe) przenosi się na Daleki Wschód. —  [Dalekoidęce 
plany polityki rosyjskiej. —  Japonja o swych ptawarh w Chinach i stosunku do Stanów

Zjednoczonych.
M oskwa. (AW.) W ,J'zwiestja.chu Stiekłow pi­

sze, że osaąguiięte pofroacummenie przedstaw ia dla
Japonja w iększą jesffleze w artość, niż dla S. S. S. 
R., jwnieważ od układu stosunków  sow iecko-ja- 
pońskieh w znacznej imerze zależy utrzym anie ino 
carstw ow ego stanow iska Japonji na Dalekim 
Wsehodizie i Paeyfiikiu. Będąe za-bezpieezeaią od 
strony S. S. S. R., Japon ja  może swoje wybrzeża 
zachodnie uw ażać za zagw arantow ane przed na­
padem  n a  w ypadek w ojny na oceanie Spokojnym.

W ostatnim  czasie pisze Stiekłow —  z&eizębo 
mówić o zarysow ującym  się związku Japonji, Nie­
miec, Chin i SSSR. Niemcy ujaw niają jednak in­
ne teaideneje w kieranku orjentaeji n a  zachód, 
‘związek taki dotycheszias posiada jednak mało 
podisitaw m at^jaikiych, lecz pogłoski o nim świad­
czą, że trjumffujący system  im p erja fan u  wyczul 
niebezpieczeństwo ze strony Dalekiego W schodu. 
Zbliżenie SS&R. do nanr)dów wscłrodu niew ątpli­
wie przesunie punkt ciężkości poEtyki św iatow ej. 
No^vre ^'zm-oonienie -Sowietów n a  W schodzie 
w pierTwisr/YTni rzędzie zainteresuje Arngiję i Am ery­
kę. Nie wiemy, ĉ zy d}^pioimiaicja anigiefeka uzm  
za stosownie dla zabezpieczenia interesów bry ty j­
skich nawiązać przyjazne stosunki z SSSR. i za­
w ilec  możliiwy trak ta t, czy też przeciwnie zapra­
gnie bronić swoich interesów przez wrogie fna.pa- 
dy. Dotychczasowa prak tyka czyni drugą ewen- 
tuailność prawdopodoibnde^zą. Możliwem jest, że 
tra k ta t jam>ńsikx>-sowiecki będzie d la  Am eryki 
bodźcem do zbliżenia z  SSSR. Państw a, które jak

W łochy i F rancja  broniły dotychczas swoich in te­
resów  w drodze podporządkow ania się polityce 
bry ty jsk iej stan ą  przed a lternatyw ą pójścia w blo­
ku  z A nglją przeciw ko SSSR. i narodom  W scho­
du, albo porozum ienia z Sowietami.

Moskwa. (AW.) Pbsel chiński w Moskwie zawia­
domił C ziczm na. że w  rocznicę śmierci Lenina 
poselstwo na znak żałoby wywiesi chorągiew , 
opuszczoną do pół m asztu.

Paryż. (PAT.) 24 bm. Jak  donoszą z Tokio ja ­
pońska m inister spraw  zagranicznych ośw iadczył 
w parlam encie między km eon i:

Chiny powinny z całą swobodą ure^nikiwać .swój 
b y t narodowy. JajKmju nie zamierzając bynaj­
mniej mieszać się do wewnętrznych spraw  Chin 
będzie musiała jednak odrzucić w szelkie plany 
poddania kolei adm inistrow anych przez siebie pod 
kontrolę m iędzynarodową.

Co się tyczy rokowań z Rosją to m iały one je­
dynie n a  celu usunięcie źródeł trudności, jakie 
w przyszłości Japonja mogłaby napotkać. S tany 
Zjednoczono winny współpracować z Japonją 
w przyjaznej atm osferze nad utrzymaniom poko­
ju na Pacyfiku. Ustawia am erykańska dotycząca 
im igracji Japończyków  do Stanów Zjednoczonych 
jest zdaniem m imbir a ubolewania godna.

Minister finansówr oświadczy! n a  posiedzeniu 
patlannentiu, Łż przeprowadzone zostały nowe re­
dukcje budżetowe. N adw yżka Im portu wynosiła 
w roku ubiegłym  648 miłjonów yenów.

W Pinii u Miii gin inltm
Upadek gabinttu Brauna. Wypadek pierwszorzędnego znaczenia, 

przez reakcję.
Republika pohita

Berlin. ((PAT). Gabinet pruski postanowił podać się 
do dymisji. Piisam doaosaą, że kioailjćja (słoojaidemo- 
kraoi, deonokmei' i icemtrum), m  której opiera! eię ga- 
biaiM Braium, będizie iistmiała i:» madal.

Berlin. ('PAT). W sejmie .pfruddon odbyło się wozo 
rąj głcMsowanie m d  komunisjtymnyin wmiios/kiean o wy 
raaen‘ie> vx>t*uim nteińności gaibinetowi. Ka wnioskiem 
oeLdtoo 221 głoeófw, pmzeciiwko również 221, wobec 
tego (zgodnie *z regnilamamcm (wniosek został odnzu- 
ooaiy.

Za wnioskiem nacjomUstycznym, wyrażającym vo 
tum nieufności traem mkństrom socjafistycznyin od­
dano 221 głosów, zaś przeciwko wmfaskowi 218. Jest 
to  większjość niedostateczna, poniejważ do pnzyjęcia 
wniosku pcntraebm jesit potowa ustowofwej kozby 
cztooików, fto jesit 220 głosów.

Po gteofwianiu rw Sejmie ipiuskim preayńenjt- sejmu 
(Ra.ntdLs ośwfraicteizyił, że w-edituig {koai t̂.ytTOji gabinet nie 
jest ax>bo(wiią2smy do podania się do dymisj’, pomimo 
to  jednak Braun wystosował do prezydenta Rzeszy 
pismo z  prośbą o dymfcyę, tłóanacząc, że stanowisko 
ojpooyeji uniemożliwia rządowi obecnemu dalszą owo 
cną pracę.

, Piairyii. (jPAT.) „Le JtoairciiaJ" uważa ustąpienie ga­
binetu pruskiego Brauna za wypadek pierwszorzędne 
go znaczenia. RepubUka — pisae dziennik — została 
jeszcze ran pobita przez reakcję. Duch Poczdamu 
triumfuje i grozi zakoaTzenfendem się wszędzie.

xox
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P r z e g l ą d  p r a s y *
Po zaw arciu układu rosyjstau-japansikiego. — Żół­
te  iitebezpieczeństw o w nowe] form ie. —  Kw aśne 
m iny pacyfistów . —  Na bezdrożach skrzy ńszczy- 
zny. — Lodowe zaimki na... oceanie Lodowatym .

Kraików, 25 stycznia.
Gdy babcia Europa cieszy się sw oją ligawiką 

narodów  a  różni adherenci sław ią je] imię po Hel- 
sm gforsach i Genew ach, w  Azji dojrzew ają nie- 
spodiziewanie rzeczy niezw ykłe. R osja Zinowjewa 
organizuje żółtych barbarów  z Pekina ,a  ostainio 
zaw arła układ z Japotiiją. Głowy europejskich po­
lityków  zwróciły się nagie na D aleki W schód. Po­
m ruk zlew rogi wschodniego niebezpieczeństw a 
usłyszano w yraźnie w stolicach europejskich ga­
binetów . Zwróciliśmy w czoraj pierwsi uw agę z po­
śród prasy, na tein najw iększy i najdonioślejszy wy 
padek  niety łko chwili, ale może i okresu całego. 
Rów nocześnie z nam i wypow iedziała się „G azeta
W arszaw ska":

..'Uikłaid z dtiia 20 sityeizmla jetdt wyinijkictm o d
niobu fafeko trwających incikioiwiań i ^tamowi mio­
ty] ko  punkt ziwroifcny w polityce azjatyckiej Ro­
sji, ale- także •wtaiżną zinranę w ufazitaMoiwaami się 
całości sitosiuinlków mi ędiz yniar oi.łct w y cl i. Na Dale­
kim Wschodzie powstaje nowy układ państw, o- 
ipierający się na faktycznsni trójpoirozumileniu 
Rosji, Japonii)*! i Ghin“.

* R osja sowiecka odegrała tu  rolę patrona.
,JJikiknd ]xk;ńi4kii uiwia»żać w ateży  za. Wielki suk­

ces azjatyckiej polityki Rosji sowieckiej. Łąwzy 
s ię  oni' bamdiziO' ściśle  \z za^iaidiaik-izyim p la n e m  te j  
poiliiityiki aoisyjfefciej, k itó rą  w  •obecnej ob-wi'd'1 re- 
pTieizeinit.iłijie :pinzci;Jlc»whfzy-<tik.;ieiui Zfoiioiwjew i koka 
III Międzynarodówki. W jpr&eoiwień&tw-ie dio 
TmoidkliegO’. k t ó r y  ja k o  ziwoicniniik faaisfa z»v\c 
•czysto proiłeitainjaiclkileij r c w io te ji .  cfaciiad p o p c h n ą ć  
poiłiitylkę iow łiedką prisecleiwiozy^ikiiem w kieiiniiar 
k u  zachodn im . zdąża poiiltyka komiinitermi do o- 
siągniięcia swych celów głównie na drodze zre- 
wiólucjontowunSa narodów azjatyckich^.

Z Trockim  dali sobie już radę. K to wie, czy 
R osja czerw ona nie naw raca do tradycy jnej, już 
ongiś prow adzonej, polityki wschodniej. Sow iety 
na tym terenie nie różnią się ni-czem od Mikohi. 
jów. Rewolucję na razie’ usunięto na bok. S taje 
się obecnie ty lko  środkiem  do osiągnięcia w ielkich 
celów Rosji. N iewątpliw ie zaś ostatn i układ jest 
sukcesem  III. M iędzynarodówki.

„Układ RiOisyjjklkioHjiaipiońsiki :— pisize „Gazeta 
W arszawska" — i- kryjące się za nim itrójpizy- 
tniicaize Rioąji, Jąpoiniji i Chiin jest powa-żinym m k -  
oeseim III. Miciclizyiniaicodóiwikii, a. równocześnie do­
wodem zupełnego ojpanioiwamlia oficjalnej polity­
ki sowieckiej przez tę oirgauiiasaicję. Miętdizyinairo- 
dóiwlka mosikiiewiiika- rnzpiocizyuui no iwy okre* swej 
dizialiahiiościi, w k!t.óir.ym notę protóeua światowej 
irewiofliucji Objąć mia, wśikczeiszjoinc w swej formie 
,/żółte niel>eiz||MecizeiiisitwiO'u.

„C zas" Zwraca także uwagę na doniosłość nikła 
.dii pekińskiego:

„należy podkreślić, że -zawarne ulkładu japońsko- 
rosyjska-egu jest nowym diowioidem, iż punkt cięż- 
kiości w polityce sowieckiej przenosi się ku Azji. 
Im więcej nikoiie mitMeja wywiotam  rew duaji 
ibófeewfdldiej w Efunopie i Ameryce (ijafką sramu 
żyły Soiwdety), tern energiczniej wracają one do 
polityki azjatyckiej dawnego rrządu carskiego. 
Tam szukają oip&uciia, sądząc, że zibolsz^wiizaiją 
Daleki Oiri-euh, a  z  czais*ean — za pomocą zmaie- 
go systemu sowiedkiiclh niby siamiodlzieilnych re- 
puiMiik — diojprowtaidizą dk> złączenia ze soibą. Jest 
to  również kierunek polityczny, który musi bu­
dzić największe ojbajwy w Amgljii, ’ zagrażanej 
w ten spoftób w Indjach".

Pom ijając już następstw a w sam ej Azji, w jej 
w ew nętrznych stosunkach, układ  będzie miał za­
pewne sw e konsekw encje w Europie i Ameryce? 

„Z powyższych uwag wynika) ulic wątpi1!iwie. że 
układ s-oiwiieclk'0-j'apońiski wy}woła natychmiast 
reakcję ze strony Stanów i Amigilji. Jiaką. ona faę- 
dizie? tiraildiniO' z góry pirzeiwiidteieć. Soiwiety obie- 
cniją sobie, że będzie on*iai poileg-ać ua. wizinocniie- 
nifu w obu państwach tych teinideneyj. które dą­
żą do ptOinoiznuimenia z Soiwiiotami (w Aai|g#ji Ija- 
boiur-painty, w Staniach sieni'. Boralh). Paitirząc dąlej 
w 'pa-zysizfcść trzeba, jednak piraypuiścłć, iż raczej 
zostaną wzmocnione te prądy w świecie angdo- 
saiskim, które upatrują główni&e nilebezjpieczeń- 
stwo w impetrjailiizmie Ro&jii i w solidarności 
Swflaitia żółtego. Kons^kw^entuie tuizebaiby też o- 
caekiiwać polityłld antyrosyjskiej^.

Jeszcze parę m iesięcy tem u socjafetyozny rząd

Mac D onalda w strzym yw ał budowę portu  w Shi- 
gapore. Dziś Ajngłja m a przynajminiej rząd św ia­
domy państw owych celów, k tó ry  wie jak  zaradzić 
złemu. K roją się wiełlkie w ydarzenia, k tó re  dla 
przyszłości przyniosą niejedną niespodziankę. W e­
sołych min nie przysporzą one europejskim  pacy­
fistom. U kiad pekiński będzie dla nich zimnym tu ­
szem, orzeźwiającą wodą, która- do reszty  rozwie­
je m arzenia pacyfistyczne wobec niebezpieczeń­
stw a... Pacyfiku.

'Dziwnym trafem  przypada ta- chwila na okres, 
w którym  i Polska gm atw a się po bezdrożach 
skrzyńszczyzny i szuka pociechy w bankietach

bałtyckich. Jeszcze raz pisze o tem  „Głos Naro­
du" na tle  podróży helsimgfórskiej:

„iWlięc zMiżeiide kiulltoaiiiiCi, gsospodarctze, ulgi 
•paszportowe dk> Rygi i TaMina — to  wszystko 
dobrtse. Ale właściwa polityka bałtycka Polski 
musi mleć na cehi tylko Gdańsk i jego sąsiedz­
two".

K iedy się cały św iat um acnia i zabezpiecza, mu­
sim y i my szukać silnych tw ierdz, a  nie budować 
zam ków na granicach... oceanu Lodow atego. 
Czas Skończyć! Dość zabaw ki, kiedy trzeba ro­
zum nej poRtyki!

Kł. Hr.

Kontynent amerykański zrywa z Liną Narodów
Londyn. 24 fam. (AW). W ystąpienie Costaaliki z Li­

gi Narodów wywołało dość ożywione komeaitarze w 
prasie angielskiej. Nicikjtórc dizńeomiiiki dbaiw^aiją się, 
iż iw feiliad za Cositairiką rówmicż i immc wpiLbiJki amo- 
•rykiaiijskic izgłcwzą (swe (wyfifąpścaiic >z Ligi Narodów. 
Będzie tio skutkiem Iwycięstwa doktryny Moairoego, 
a pośrednio dowodem wzrostu hegemonji Stanów Zje 
dnoczonych nad kontynentem atneaykańskim.

Londyn. (AW). Sekretarz isitamui Haigheis wygłosił 
auofwę, iw k tórej !ziajął $uę pciłiityką pańsrtiw amerykań- 
sikiiich. Wszystkie te  państwa za podstawę swojej po­

lityki! powinny przyjąć doktrynę Monroego. Zasada 
ta stajnowliła dotąd tyUko podstajwę poiitykii Stanów 
Zjednoczonych, jaikikoliwiek w wielu wypadkach wy­
szyłaby na pożytek innym państwom amerykańskim.

Państwa amerykańskie m ają wspólne interesy, któ 
rydh  lapiejby mogły hnomlić, gdyby ściśle według"wispól 
nyoh zasad postępowały iw polityce zagranicznej. Sta 
iny Zj.-edincicmołiiie ni c  diążą dio* (iŁzyskamia hegomenjk 
fecz pragną mieć sąsiadów tólnych i żyjących w do­
brobycie.

Sensacyjne d o m y  zdrady stanu Radlcza
Radicz podpisał układ i Węyrami, zapewniający im przywrócenie gianic z roku na

niekorzyć Jugosławji.
Diatłogtród. (PAT.) 24 ban. Rząd ogiaisiza tekst ukła­

du zawartego w Lendytiie dniia 3 listopada 1923 r. 
między Raidiiez-em a posłem węgierskim w Londynie.
T e ta t ten 'Ziina îzicino. u Radiiiem w ch'wili arcsiztcwia- 
m.ia 'go. Dokument ten potwierdza zaraucaną Radi-
czowi zbrodnię zdrady staniu.

Ggl^izoiny pinzciz siząd. fa jny  ulkład zaiwarfy międjzy 
RaidliiCizeaii a pobiłem węgierskim w Lonidymfe zawiera 
15 pUETUktÓW.
iPnzieł^idiuijc :om ząpeiwmieme Ktnoiatom pna(wa stano- 
wienisa przy zaistosoiwaniu środków pokojowych, a 
<w :wy|paidk.ach 'k^on^oK^ny^ih-ptrzy tiżycshi innych środ­
ków.

Ulkikirl pTzowiiidńiie również utworzenie Komitehi 
mpjącego na celu uitirzymywaniie kontaktu  z rządem 
węgierskim. W sk-łiaid tego- kom itetu mieliby wchio- 
Kczić d'dllegiaici piotszicizegóikaych sitrominliicitiw oriaiz Alfaa- 
iruji. IKkdiad aipnobiuije w iza -̂adizio

iprzyiwrócenile granicy węgiersko-kroiajckiej z przed 
m k u  1918 giwatranitując Węgrom wolny dostęp do

Rjeki.
Daicj nRdiaidi (przewiduje zacieśnienie stosunków Wę­

gier i Kaioacji ma wry}[«i!Qe{k, gid<yiby ta  ostatnia s-tiafa 
fc-'ię ulezaileżnią aepubdiilką. W mziie innzeazywź^tfnlienfa 
sdę tej eiwemtmiailiniości1, pirizawikiiziiaine jest za/warcie so­
juszu poiLtyezmego, wojskowego i ekionoimicznego.

>W airt.y/kaille 5-f-ym oRćtaidiu rząd węgierski- zobowią­
zuje się do współpracy z republikańską partją looac- 
ką, ceil-em urzeczyw^stnienTiia jej planu. Między imaymi 
id'Oik)uim'ein!ta[m'i 'wylkinyityani przez poiiiioję 'Zmajidiiąje się 
też projekt zoagarmiizorwiaimiia izaauaichiu stanu przewidu­
jący fe.amaciję oididiziiafów dla waiikii z  żaiadarmeirgą 
i woipbiem.

;W sprawie aresizitowainia. wiceipi'izewofd}n,icząeeg>o o- 
raz iimuyich kieiroiwiiiilków parttyi Raidikiza pi*ezes. policji 
■w Ziaginzebifu oświadczył, że wyi^ryte doUtumenty wy- 
kaizatły, że pand ja Raidicza dąży pnzez użycie siły do 
u tworzenia republiki kroackiiej. Prefektura policji 
zgodnie z jej obowiązkiem przestrzegania porządku 
publicznego i cznwanM nad bezpieczeństwem pań­
stwa, zmuszona była zamknąć wispomnlane osobisto­
ści w wlięzienliiu prewiencyjnem poziostaiwiiając Sądom 
dalsze docbodizenia w tej sprawie.

Znowu rewolucia w republice Chih
■Londyn. 24 bm. (PAT). „Wes.tmin1s(t(eir Gazetfe44 do- 

UłOJsi »ze ;Sanjtjagto de Chile, że młodzi oftcenowie mieli 
tajm opanować bez roilewu krwi rezydencję prezy­

denta.
Komiitet rewioî UfCyijiny uwuęzii .prezydenta mkd* 

strów. Bliższych sizcizegółó)W o ipu*ze,wiro€ie brak.

Warszawa. (Teł. wŁ) 25 fam. W naijhłiżgizych daikich 
'odfbędizie. się w Moskwie zijazd zagranicznych agita­
torów kornirnMymnych. W zwiiąizkni z  tem mówią, że 
ujawniają się tam dswa kierunjki poiłtycaaie: pimttwiszy, 
z  Kiallinoiimean i Rylkłoiwem m- czelle, dómaga się szero­

kich reform i ustępstw, drogi widzi w reformach u 
padek władz sowficddch. Na pdaeówfcjaioh :aagraiiwz-
(Tiyicfh sewiedkiich 'UJteytmjuiją*, że grupa Kalinina i Ry- 
kowa zwycięży.

■ ł  . .  ,r • "  r  s. ..

Ciępkis położenie gospodarcze Gdańska.
'Wanisizawa. (Tiek wił.) 25 bm. W Gdańsku sytuacja 

gospodarcza zaostrza się cotratz bardziej. W ostatnich 
cMialch 85 firm niemieckich zostało złakwMoWanych.

W kółajch ipól’ky\etznyich Gdańskia/ radzą nad .polepsae- 
<ndem sytuacji. Chciano podnieść cła, Rząd Polski je ­
dnak uważa, że cło jest 1 tak  zbyt wygórowane.

PRjEZYD. WOJCTiECHGWSKI U MARSZAŁKÓW
SEJMU I SiEWATU.

Warszawa. (Ted. wft.) 25 han. P. Pttmydónt Rzmzy- 
jpô ipoiLiitej Wojciechołwsfld c&łjożyił wczoraj wiizyitę p. 
(maamadikJowi Trąmpczyńskleniu i p. mairszatfeowu' Ra­
tajowi.

INWENTARZ TEATRALNY ,^NIEBIESKIEGO 
PTAKA" SPŁONĄŁ DOSZCZĘTNIE.

t

Bedin. 25 fam. (AW). Wczoraj w  njocy spłonął do­
szczętnie gmach, w  którym  mieścił się aniamy kabaret 
m syjski ^ in aa ja  P ik a " . Spłonęły wszystkie dekora­
cje i rekwizyty, pozostawkrne przez teatr, kfóry ba^ 
'wtf abem ie w Ameryce.
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Dwa ugrupowania Światowe.
Kraków, 25 stycznia.

(wś.) Wiadomościom, jakie przynoszą dzisiejsze 
depesze, należy się przyjrzeć z najw yższą uwagą. 
Na czele tych  wiadomości idizie ocena układu so- 
wieoko-japońskiego i sy taacji w polityce świa/to- 
w ej przez głównego publicystę Rosji sowiedkiej, 
Stidkłowa, omawiającego stale, na  podstaw ie opi­
li ji sfer oficjalnych, zagadnienia międzynarodowe. 
Z kolei mamy deklarację japońskiego m inistra 
spraw  zagranicznych o sy tuacji mi ędzyn a lodo­
wej, Następnie wiadomości .z kontynentu am ery­
kańskiego przynoszą nam zapowiedź wielkich 
triumfów zasady Moniroego: „A m eryka dla Ame- 
rykanów u. W ażnem zdarzeniem jest upadek g a­
binetu „centrolew egou w Prusiech, — jest to o- 
znaka, że prądy nacjoaialistyczno-moiiarchistyoz- 
•ne biorą zdecydowanie górę. W reszcie nie bez zna 
czenia jest nowy dowód tendencji wywrotowych 
przyw ódcy chorwackiego Radicza.

Ja k i obraz dają  nami powyżej przytoczone wia­
domości? Oto potw ieidzają wypowiadany już kil­
kakrotnie przez nas pogląd, że świat w obecnej 
dobie "odzielit się na dw a obozy-ołbrzymy, dwie 
potężne koalicje zarysow ały się w polityce św ia­
tow ej. Z jednej strony: Japonja—R osja  sowiec­
ka—Niemcy; z drugiej strony: S tany Zjednoczo-

— An|głja— Francja.
Po raz pierwszy od ukończenia wojny św iato­

w i  uwypuklił się lak ja s ro  obraz sił, ścierają* 
cjcł) się w świecie. Nigdy jeszcze od wspomnaa- 
wej chwili sy tuacja  w polityce międizynarodowej 
nie była tak wyraźna, jak  dzisiaj,, nigdy też in­
teresy  i dążności wielkich mocarstw' nie zaznaczy­
ły  się z taką przejrzystością.

Jednak do powyżej nakreślonego przez nas u- 
k ładu sił politycznych w świeci e należy wprowa­
dzić dwie korekitywy. • Po pierwsze koalicje no- 
W5Tżisze nie są, to obozy ściśle zwarte, których 
członkowie byliby związani ze sobą sojuszami i o- 
kreślooiymi zobowiązaniami. Są to obozv dziś lu­
źne raczej których jednak bieg wypadków sta ­
w ia po jednej stronie i pcha do łączności, porozu­
mienia, a nawet solidarności. To .fest jedno, co na­
leży zauważyć o charakterze dwóch obozów w dzi 
siejszym układzie sytuacji m iędzynarodowej, a 
drugiem  jest to, że m ocarstw a wchodzące w skład 
jednego obozu sta ra ją  się pozyskać dlań, którego 
z członków7 obozu przeedwnego, ale takie kokie- 
■towaaiie przeciwników nie jest wcale dobrze wi- 
dziamem przez inne m ocarstw a, wchodzące 
w skład danego ugrupowania.

Aby zrozumieć tę skomplikowaną grę, należy 
wziąć pod uwagę, że na  dzieje naszego globu 
w  współczesnej dobie sk ładają  się trzy potężne 
an tagon iz ni y : a o ttagt >n izm ja pońsko-aineryjkańjsk i 
o wpływy na Pacyfiku, antagonizm  angielsko-ro­
syjski o panowanie nad Azją i odwieczny an tago­
nizm  francusko-aiiemiecki o decydujący głos w Eu
rop™* X*..,

Te trzy antagonizm y ułożyły się dziś w szemat 
Japoarja— Sowiety— Niemcy i S tany Zjednoczo- 
ne— Anglja— Francja. Ale w ugrupowaniach tych 
nie wszyscy członkowie jednego obozu m ają sprze 
czne interesy z każdym  z członków obozu prze­
ciwnego. Stany Zjednoczone są w antagoaiiźmie 
e  Japonją , ale nie uważały dotychczas za swego 
w roga Rosji, raczej chciałyby ją oderwać od Jar 
ponji i przyciągnąć n a  swoją stronę. Ale fakt ta-

ni podpow iadałby  znów Anglji, k tó ra  dotych­
czas utrzym yw ała dobre stosunki z Japon ją , a  za­
m ierza się przeciwstawić przedewszystkiem  impe­
rializmowi Sowietów n a  terenie Azji. Stosunek 
chw iejny Anglji do Niemiec jes t nam za dobrze 
enany, abyśmy potrzebowali nad tem  zatrzym y­
w ać się obecnie. Również znamem jest dążenie 
F rancji do utrzym yw ania dobrych stosunków 
* Rosją.

Mimo jednak tych wszystkieb zastrzeżeń ogól­
nie układ stosunków w śwuecie kształtu je się -we­
dle szematu, k tóry  przedstawiliśmy.

Depesze dzisiejsze potw lenfcąją wiadomości nad 
chodzące od kilku daii, że konflikt japońsko-am e­
rykański zaostrza się w obecnej chwili groźnie. 
W obliczu tego konfliktu S tany Zjednoczone po­
dejm ują sztandar idei panamerykafuskiej. Am ery­
ka musi być razem — woła sekretarz stsunu S ta­
nów Zjednoczonych Hnghes. Niemniej charak te­
rystyczne są oświadczenia japońskie. Jes t w nich 
wyraźna aluzja, że Japon ja  zaw arła układ z So­
wietam i, aby mieć wolną rękę na Pacyfiku. Ró­
wnież śmiało została określona ustaw a em igra­
cyjna aaneiy kańska jako pożałowania godna.

Konflikt japońsko-ameryikiańsfcd w zrasta szyb­
ko, wszelkie złudzenia pod tym względem byłyby 
'niewskazane. Z wysokości tego konfliktu jakżeż 
śmiesznemi są  złudzenia na tem at Ligi Narodów 
i protokołu genew skiego! Je s t też i bliższy nas po­
wód, aby tymi zhidzeniom się nie oddawać. Oto 
w Prusiech powstaje gabinet reakcyjno-monairclii- 
Mycizaiy. Dopóki to nie nastąpiło, gabinet prawi­
cowy w Rzeszy nie mógł uważać swej pozycji za 
niewzruszoną. Dlateg-o to nacjonaliści niemieccy 
przez cały czas pertrahta.eyj o rząd Rzeszy, jako 
w arunek swego wejścia doń stawiali postulat, ró- 
woiaezesnego utworzenia prawicowego gabinetu 
w Prusiech. Dziś to żądanie sfer monarchisitycz- 
nyoh w Niemczech staje .się faktem . Niemcy wy­
klarow ały  swe oblicze. Czas i Polsce spojrzeć 
w  oczy rzeczywistości!

Star, 8 ,

Z posiedzenia Rady Ministrów.
Przywrócenie święt podwójnych.

Wamszawa. (IM . wił.) 25 ban. Rajsa ministrów obra­
dowała do połudinfia. RołzjpaitryiwiaiiDo szereg spraw ad- 
immiisrtmcyjn,ych, tudzież dJotamala rewizji rozporzą­
dzenia prezydenta RzeczypospoUtej o dudach świąite- 
cznych. Postanowiono święta podwójne tj. Boże Na- 
snodrzenlie, Wdelkarłoc i Zdedoue ^wriątud utrzymać. 
W  ten sposób będziemy mieli 13 śwliątl do raku, ale 
sjuż 2 lutego święta aiie będrzde. Poza pwząjdlkiean

dzieiuajyan miinister spraw wejskow.ych refeiowiał spra­
wę budowy pomnika grabu nieznanego żałrtterza, ua- 
sfęipdifie p. Kaireaiacld, dżdegait pofcki -na konferencję 
miniłstrów skarbu państw afjauckkh, wygłosił dłuż­
szy referat o przebiegu tejże konferencji Popotfcudnfflu 
preanijcr GrabsM oićlbył komif-eircoucję z ministrem 
Skmzyńsidan i komisarzem Rizecizyposipoliiitej Strasshwr- 
gerem w sprawach gdańHC-WWI

Stjnowisko P. S. L  „Piasta**.
Wairszawa. (TM. wił.) 25 ban. Sobota nuinęłia w zu­

pełnym 'zastoju póLiłycizinym. P o  piąKkiowean posie- 
diaetm Steijmiu posłowie rozjechali się do domów. 
iW ciągu soboty nie obradowała także żadna komisja 
sejmowa, dopiero konńsja budżetowca wizmpwi swoje
obrady w pcniedzliiałek.

Foizositaili jodlyn.ic na. m i^ c u  posłowie ludowcowi, 
lalbowicm w sobotę przez cały dziień obradowała R a­
d a  Naezeftna F. S. L. ,JMaiataa. Obrady ^zagaił Win-

 o o o

•eeoiity W tos, Oótóry zobrazownał sytuację poEtyczaią.
Obsfze.Tam dylsknî jiaj pfrizeciagmęta sdę aż do wiecizocrSL 
WfniiiotsOd, które izjgłiosiziojno, a k^tóre zostaną pinzogło- 
scwianc, są raeziej tylko zaosfcnzen/iem razoflucji, które 
pofwiziiął na osftaitniifem posdiedizemu parlagnentaatny 
Klub P. S. L. Niie można jednakże mówić o tem, ja­
koby klub P. S. L. poTzeszedł do opozycji. NaiSlt̂ ptnńo 
diokoinauc wyboru Zarządu g ó rn eg o .

Wczorajsze zaćmienie słońca.
Waaiszława. (JPAT.) 25 ban. Pikania dioiiuoszą: Wiazoraij 

obs>eDwk>warno calkbwilito zaćanicaife staoica. W Pobiec 
widlziiiamy był -tyHko. poaząltók -ziaćmimiia azęściow-ego 
[ t y t o  w izacbioid/niidi poliiciiaMi kiraju. W Wamsizawite 
sJoójoe izâ izsło jtê zjcizc mic zaćmiioue, naitomiasit w Lo>- 
dżi- i we Wfocłamlkiu zjaitoiconic byiła widoozmo.

RADJiOhSYiGNAŁY PRZY ZAÓMilEiNiIU SŁOŃCA.
Londyn. (FAT.) 23 ban. W sobotę din, 24 ban. jalko 

w  diziień przeiwidywtaaicgo pnzoz loibsłeowaitorjjiuan 
w Oirceanwiidh a&ęśoiowego za.ćanicai.:ia. słońca, wisizylsit- 
ikiic ciziynmc w Amgliji raJdtfo-aiparaity, niic wyłączając 
B:t*acy|j aanaitiorskiich, niołtowiały izjjatwfusto', wpływające 
izo zm ierzonego  (Śziiaiłamiia prOttniomi słomwzinyieih na 
faille elókitiryiczinie. Baotkiłi Rroaidiciaisitisng* Co. zapowic- 
dtzitajłia ?pcic|jiailiną tinain̂ miisiję dfila. imi'Ożl:iwieuva annaito- 
from sitrwiicridtoeniia [różnicy w îlłc !naid!:i06ygnatiizacji'. 
GałkowISte zaćmiedŁe słońca wtidzóane było we wscho­
dnich częśditajch St. Zjednoczonych, na Oeeaimie Atłan- 
tyckim maędzy kontynenltem amerykańskim i wyspa­
mi FaraersikiienilL Raidlitołsitałcja w LeaficJd w naidawia- 
aiiiii srweij ttranijsanisji byłia pra^dtolî O(d!otoiO p^Łe&zk^dą 
;w Oitirzymywtainiiu pr&eiz rail.iostaictję ollbioincizą sipccijal-

inych sygnałów, nadtaiwanyicli pirizciz inne raditot-;<tacjOp 
a  sitaintcwiąeydi ojbscjrfwaoję izaćmEcoia słońca już od 
głOidiz-iu poliuldln.iofwycih piątku, tj. 23 ban.' Radiostacja 
w  I^eafMid' syignia.lli^wiała po raz pierwszy Oi godz. 
12,10 w ptołiindinio i sygnały swe powitarrała- w ciągu 
dwóch mimaiit. Pk> pti-jz-cnwae 10 milniuit s-ygsniały powttó- 
.rzyly się.

T m  s-po^ób sygmailktoiwaaiia s/pecjaflintego z pirizcatwia- 
mi 10 miamiftciwcani- trw ał .dk)- godi&. 13,40. Oli1 gofdiz. 
13,50 dlo. gx)dlz. 14,40 tnasttąjpila przieow^a, poczcan od 
godlz. 14,50 d:o. 17.20 sitacja połwitónzyłia te  .same sy­
gnały z zachowaaiiem również 10-aninultoweij pc^zenwy. 
Te same sygnały pirólbne nadaw ała słaoja w NorthóPt, 
(poisługutiąc się jednak 'krótką falą.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA W AMERYCE.
Wairsziaiwa. (Tek -wł.) 25 hm. W  sobotę w Ameryce 

otoBeowowanoi agaćmćenSe słoneczne. Nieba było pokry­
te  chmurami. Statek ip:owriietqsny ,yLos Angełosft 
wiznliósł siię ponad chmury, aby dokonać zdjęć foto- 
gratóznych z zaćmaenSa. Statek nwał praehywajć 
w powlietmi 24 godizftn.

STATYSTYKA ORDERU „VIRTUT1 MilLITARPk
Warszawa. 25 ibm. <AW). tWet&e tzestafwśeń (łiiczba 

kawalerów loirdeim „Yisrtułiii fmiiliitiairiu klasy V wynosi 
■830 osób. Wyższe ik tay  orderu połsiad-a stoOTikowa 
ibardizo maBo ;oisób. Klasę I  przeznaczoną dla wodizów 
®a (wygranie bitwy postodiąją idptąd manszalkiGwie Pił 
.sudski'1 i  Foich, oraiz królowie rumuński, belgió^kii, ju- 
go^owiańsiki i 'włosłki1. Krzyż (wałeczności posiada 
30.000 osób, w item 40 procent oficerów a  60 procent 
żołnierzy.

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE WARSZAWA—
ŁUCK—KOWEL.

Wairszawa. (Ted1, wł.) 25 bon. W naijblilżsizym Cza­
sie ibęldlzie otwante połąezenie telefoniczne: Wansłza- 
. w a—Łuck—Kowel.

NIEPRZYJĘTA DYMISJA MAC DONELLA.
Warszawa. (Tei. wł.) 25 ban. W Londynie obiegają

pogłoski, jakoby Mae DonMl paizedtożył prośbę o  dy­
misję. Dymisja nie ••została przyjęta.

POSEŁ OKĘCKI W WARSZAWIE.
W arszawa. (IM . rwł.) 25 ban. Bnzyfbyi do  Warsza-

<wy poseł poLsikl' w  Bel^radlzie Okędkłi.
ROZPRAWA NA TEMAT TEORJ1 PRACY.

Wairszaiwa. (TM. >wł.) 25 ban. Znana firma dhica- 
g 0‘\vtka Hartner and Mank wyizmacasa 5000 dolarów 
za majilepsaą rozpraiwę aa temat teorja pracy. Koani- 
te t nie stawia źadlnydh ograailiczień co dk> razamairów 
(rozprawy, metody i charakteru prac, zastrzega sobie, 
aby staiDowtily crygtaaMe przyczyrikil do pocaianaa te­
go probłemsu. Kontors jesit mlędżynamodOwy, mainu- 
skirypty muszą być pasane po nSentóedku i na maszy­
nie. Ptrace niaieży nadteyłać na ręce profa^w a Laju- 
rante I jajughlin^ UmYersyjtoty of Chicago^. Tenmm 
okładania upływa z dhiiean 1 pażdzienniika 19(26.
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Z pod znalm  Tejnjgg.
Zamach e a P rezydenta Wofctes&cteskleso

urasta do rozmiarów wielkiej afery* pełnej 
tajemniczych machinacji.

Motorem, puszczającym całą tę intrygę w ruch, była suma 2000 dolarów, którą przeku­
piono aranżerów afery.

Lwów. (AW). A resztow ania w spraw ie S teigera 
nastąp iły  na podstaw ie polecenia sędziego śledcze 
go.

..Słowo Po!skie“ donosi. źe nocy ubiegłej miał 
być

aresztow any, baw iący chwilowo w W arszawie
w hotelu Bristol, w łaściciel drukarni lwow­

skiej, Ignacy Jager.
„Dziennik Ludow y44 podaje, że były agent poli­

cyjny i w łaściciel pryw atnych biur detektyw ów

D w ernicki aresztow any został pod zarzutem  
w prow adzenia w ładzy w błąd.

W dalszym ciągu donosi „Dziennik Ludowy 
ze „w aferę tę, pełną tajem niczych m achinacji, 
jest w inięszana niew iasta4*. Je s t nią

służąca dira B om habera, k tó ra  jest narzeczoną 
aresztow anego M ycieszyna,

byłego studen ta  gim nazjalnego. Motorem, k tóry  
całą tą  in trygę puścił w ruch, była sum a 2.000 do­
larów , k tó rą  przekupiono aranżerów  tej afery.

Jak sic świat rozbraja.

Kolosalną podwodna łódź angielska.
Ttruidino jest .ostatnimi czasy 12200*jentować się w do‘- 

rdeskrnach prawy europejskiej i ameiiylkaiiskiej, gdizie 
jest mowa o- spusizczefniiii m . wadę świeżo zbud/oiwia- 
rych  po rozmańftych państwach „największych44 łodzi 
podwodnych.

I taik. bainuizo iiniediaiwiiiło teamu doniosły cfoieauaiiki/ u

londyńskie o  spuszczeniu. (na wadę iwPortsmouth ładizi- 
podwodnej „L. 43“, k tó r a . miisuła być „największą44 
nietyilltoo! w  Anglii, >aile taikże na całvim świacie.

niespełna jefdinialk dwa. tygodnie -później łesame 
daiemibM dbnóosly, że 

spuszczono znowu na wodę łódź podwodną, któ­
rej budowa była trzymania w tajemnicy, a która 

mzaulkaiatni izraaznJte przewyższa popirzednią, 
talk, ze- ona dopiero jest. naprawdę .-największa/4 w 
świeckie łodzią poidhyodną.

Taniec, jego misłrze i mistrzynie.

Bosonos?) pupilka M e l ó w  w  Brukseli.
Izładora Dunoan. jak donosi „T‘mes“, przebywa 

ostatnio w Rru/kseii., dokąd przyjechała z Berima. 
Ziniajdiuije. się ona obecnie w ciężkiem położeniu ma- 
terjalnem. Chce podobno wystawić m  licytację zbiór 
autografów oraz ciekawe listy /miłosne znanych oso­
bistości.

Odwiedzającym ją dziennikarzom oświadczyła Dun 
•cau, iż chce pojechać do Paryża, by tam sprzedać 
dwa doimy, kitóre jeszcze posiada. Dotąd jednak rząd 
francuski odmawia jej wizy na wjazd do Francji, 
uważając ją zia bol&zewrozkę. Rząd belgijski okazał 
saę bardziej uprzejmym i pozwolił Duacan przybyć 
do Brukseli. Giazety francuskie twierdzą — mówiła

dalej Dunoan — iż nie posiadam żadnych praw do 
owych domów. J-est to nieprawda. Domy te  są moją 
własność ą, a. chcę je sprzedać, bym mogła prowa­
dzić dalej moją szkołę ,baletową w Moskwie.

Durnicon zaprzecza kategorycznie pogłoskom, jako­
by owa szkoła była subwencjonowana przez Sowie­
ty . Otrzymała ona tylko gmach na sizkiołę. Uczenie 
ma około 40, w wieku od 12 do 14 łat, wszystkie „ą 
dziewczętami z ludu. Dtzieei te są źle odżywiane, 
wiproist um era ją  z głoidu i ona miusi je ratować. Dua- 
can prowadzi obecnie [pertraktacje z .jednym z wiel­
kich dzienników amerykańskich, który ma drukować 

5 jej pamiętniki.

Z KRAKOWSKIEGO BRUKU.
NA ^RIVIFrXEw KRAKOWSKIEJ.

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI.
iPodczas sp-aceiru ha ,gdviier(ze'* krakowskiej, -panina. 

Konsula do swej tovvmzy^zfkii':
— Pópatcnz-uio JokMol jakie śliczne zęby ma twoje 

\ -przyjaciółka Zosia!
'Na t*o panna Jadzia odjpiowiaidia:
— Rzeczywiście nięfazyidfloiie. Ale bardziej mii się 

| /podobał jej (zeszłoroczny garnitur aębów.

Walka z anarchią na Kresach.
NOWE BANDY DYWERSYJNE 
UKAZUJĄ SIĘ NA POGRANICZU.

W arszawa, (AW). Z Waina- donoszą, .że według sn- 
formaicjk otrzym anych z Mmszczyzny, na pogranksor 
ukazała się nowa banda dywersyjna w  sile 80 łu t̂za, 
którzy otrzymali z Mińska konie i amunicję. Wlazy-s®- 
kie pisma donoszą równocześnie o- ukazaniu saę na po 
granlczu wołyńsikiem i dalej na północ norwych basM 
dywersyjnych. Bandy otinzymm/ją na. głowę 110 rubli 
miesięeizinjiie, tezy ubrania i gw arancję własności ime- 
oiia zrabowanego w Ptołisce. W Mog&mie, po stroinśe 
rosyjskiej, sformowała się większa banda, ztożom  c 
150 ludzi pod wodzą Muchy.i

Nowy ten kofljos* odizmacza się przodowezysttkiiem 
wieiliką szybkością, ijaikuej tdotąfd nóe p06iiaid!ały tego 
rodzajiu Paliki. Hymnie 0111 bowiem na powierzchni z 
szybkością przesado 69 mltanetrów na godzinę. Na­
stępnie, uzbrojony jest w* działo o  kalibrze 30-5 cen­
tymetra, uaiiiesizicfzone <w wieży pancernej.

Liicizto liuidlzt: -załogi wynosi- przesado 100. Odpowiada 
'Więc -rozmiarom -tego* nowego mairizędfzfia zniszczenia, 
noszącego nazwę: „X 1.“

Jeśli tak póyidtzie- dalej, to- wikinóWce floty, pływające 
po pOwiicrzchina mónz, -zamienią się na podwodne, a si­
ły lądówe przemiienrlą się m*a sdły powietrzne.

Lódź podwodna i samolot — oto główne namzędlziia 
— olbok gazów trujących — ptiizy>rzłej -wjaiy świato- 
iwęj!

Zdrowie ludności miast.
MIASTO LUDZI NIE^PIERTW JSYOH.

We Wiłosizcdh zaiajduje się pewne małe .móaistecakja, 
;w 'którem liifdiz-ie jaik!oś aule dhcą umiierać. MiasteazUnie^ 
tem jest- -Sallecehrja. S ta ty styka  -uinzędowa -w^ikazafe^ 
że w łatach 1923 i 1924 nie zdarzył się tam aufi jeden 
wypadek śnniercd. ^ ta n  adinowotmy jest tam  rzeczywi­
ście aiadzwytczajnie djolbry-, gdyż w ciągu tych lat 
<zain}0(toiwiam> w Salecchiio aM 'jednego wypadku poW«ki 
ffiiejszej chonaby. Jedlniociześnie jedirnak w roku 19C5C 
pobłogOłSłaiwHony został tylko jeden związek małżeń­
ski 1 urodziło się tylko jedno dziecko.

.Zaznaczyć izaiś trzeba, że SaleccJkio liczy około 30 
-tysięcy mieszkańców.

Z państwa „Bojaźni Bożej“ .
KTÓRA TO PANAMA?
200.000 marek złotych.

Do- ilicmycJh craalweinsacyj banibawydi, -wykiryttycL 
osrtiałtffiio w  Nieanezedh, przybyła aiawa.

Olte lipski bank miejski udzielał wysokich kredy­
tów jednej z i t a ,  która nie miała pokrycia. S traty  
wynoszą około 200 tysięcy marek złotych. W  ©wiąz- 
Ikni iz tą  aferą  aresztowano szereg wyższych urzędni­
ków tego banku.

Anegdoty historyczne.
SUMIiBNiNY PROFESOR.

Brofesoir ^ydiziiału pnawiniegio na umi/wensyteteie wie- 
deńsfkimu hofnat. Beraiatzik, egzamiiiwije przy ttnzeeÓHi 
‘egzaminiie państwowym jednego- z  liTaibiów Auersper- 
gów. Egraaminniwany -me. daje n a  ż-aifce z py tań  za- 
idawałlającej odpowiedzi. W tedy hofnat Bennatótk 0- 
śwliiadlaza mai:

— Wiprawyliziie nie mogę pn^s/z/kodlzłć temu, aby pan 
hrahila nie został łded,yś miinćstrem. a-le opóźnię przy- 
auaijmjiniej ton falkt., Teproiboiijąc pana na rok cały!

Ś W IA T KOBIET.

Dusza kobiety wsiiółczesnei.
■Ozy kobieta ma duszę? Ezeoz truidm  do wiiary, a  je­

dnak ipram kw ia, że nad /tą kw est j ą  rzaastianiawianO' się 
.poiwaiżaiie w ipiienws/zyich iwiekach ehirtześcijaństwa fi w 
enze schodastylki.

Wspaniały rozlkwit nauk -remesansu obdarzył dusizą 
świat cały, widział ją  w pnzyf,odzie -i pnzedmotaeh 
martwych, 'nie mógł otdmójwlić -jej, kobiecie. Lecz rzu­
cony pomysł ,,bezduszności‘4 kobiety przetrwał wiek'' 
i -jako refren niebyłe inteligentny ile ustępliwy powta­
rzał t̂ ’ę  w raz w  najprzettóżniejtszych modyf‘ilkaejaeh.

Współoześnie, swe Frauicji spotykam y się jes»zeze z 
poważnem -potraikrtowoni-em teg o  ztagaidmenia. J . Vlh- 
Monxx z rozbrajającą pocaciw ośdą poświęca duszy ko 
bleoeij ó je j .„yazłuwieazeiistwu44 d iira zą  noizprafwę p. t. 
„La persono feminine“‘. J . Viailiaitoux pisize międczy in- 
nerni: „..Jkobieta winna być iz (tego samego ty tu łu  co 
mężczyzna umniama sza „stworzenie rotziumine •— t. zn. 
obdarzone życiem duchowiean, a  więc wyrobioną oso­
bowością. W szystko, iczegoi snę wym aga od „osobo­
wości44, w ym aga śię też  od kobiety; wszystko, 00 się 
oddaje ,^osobowości44 oddaję się też kobieefe44.

I  dalej jeszcze: ,yEiobi»etia ijeat intełlektem , kobieta 
jest ,^osobą44. I toiani- w  1 wyższym, ami też niższym sto­
pniu, niż mężczyzna-; a  więc ijoślli-kobieta gest taksam o ■

jak mężczyzna istotą o pełmem Ozłoiwieczeóstwie, to 
■jest ona też ani niasizą, oni też wyżsizą od niego44.

Oceniamy jak aiaijilepsize intencje J . W ałatous, ale 
pytamy, p o m  te  .rozprawy akademickie, ipnzecież ża- 
djiia z kobiet nie wątpi o tem, że jest istotą rozumną, 
tak  jak mężczyzna, chociaż przyznaje poiważne róż­
nice clia/raktmi, usposobienia, umysłu, co również do 
diziś dnia ijesizcze wywoduje żywe, choć zupełnie' prze-- 
sitarizałe njda'wadniairiia na temat pojemności kobiecego 
mózgu.

Na dnie -tych roizważań leży może przychylność dla 
ikiobiety i peiwieai jafkiby uprzejmy gest »ze strony mę­
skiej, .przyznającej kobiecie równouprawnienie.

By nieporozumieniom tym  położyć kres, wanto za- 
zaiznaiozyć, że „objawiania44 takie nie przynoszą korzy 
ści sprawie toibiecej, — przeciwnie, cofają ją  daleko, 
wstecz pnzaz po-wirocamie do rzeczy już udowodiniD- 
mych i przez izopozoiaiwianie noiwych prądów Idei ozy 
myśli ©aiprzątającyah społeczność żeńską.

Ozy kobieta ma iwiogółe idee, myśli odrębne od nur­
tujących 'Ogólnie w  społeczeństwie, czy można mówić 
o  prądach wybitnie żeńskich? (naiefemiaii&tycznych w 
utasrtem znaczeniu).

■A jefżeló-są, ito gxMe szukać ich -podłoża? Pirzede-

iwsizyisitildem należy ©dać sobie sipiawę z  tego, że spra­
wy kołhiece|j /nie popchnęły am -dizisłąjsize tory wybry­
k i sufirażystek angielskich, nie Ibnutaikua pewność sie­
bie Aanerykaaiak, ozy uparte, Lecz bezproduktywne do 
ciekanłe Niemek, a  już mjmnfiąj rozprawy w stylu J. 
Vialatoux. Bp/nawa kobieca girawitownegO' przeobraże­
nia doznała w czasie 'wojny.

•Wówiazas kobieta sama. pnzekonała siię o s/wefnah whi 
ścawościach uanysłowych, o uzdolnieniu do ®awodów 
onaiz o  oł(ipoi\viedfidailiności, jaką umie i może iponoeie, 
Emężnliała'. Ileż to- OaJ-ek przedzierzgnęło się się w lu- 
dizi, .ile .bezmyśLiiych ,'ptasich móżdżków doznało ol­
śnienia-, iile smautnych niewolnic stnząsuęlo dtugowieko 
we janzamo-, file kobiet stanęło- pnzy wwsiztaiciie męż­
czyzny, by porzuconą przez niego p/iacę kontynuo­
wać dla? dobra społeczności do czasu ukończeaiia. 'woj­
ny, -cizy na zaws/ze.

/W izapomnienie już poszły te  rzesze biuradistek i u- 
uirzędniczek różnych kategołryjj, jak  np. -teilegnafistek, 
konduktorek, kierowmiczek i wozów motorowych, prze- 
łakowyok. łiamiuilczych, a  nawet ipałaczek na parowo- 
'ZJadi!

Bizewne /wispomnlenia otulają tegję 'kobiet, walczą­
cych na. froncie, Iwoniących I/wioiwa... /umierających 
m  -Ofjezyznę... ipo męsku.

Równouprawnienie podSityczno społe-czne iz rąk usta­
wodawstwa przyjęła kobieta jako należny -jej atrybłU. 
.Spojnzaża ■ńmLs v w- przyszłość, reotn-iej jęła-odtiosaić
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Z tymczasowego Zarządu miasta Tarnowa.
Budżet, nowe kupna, nowe podatki.

Tarnów, 23 stycznia 1925.
Trafnie i szczęśliwie „mfiawfwafliy* pinzez rząd 

■tóęlkscośicd' narodowej p. Witosa tymczasowy Zarząd * 
pifcyyfa Taatnorwa pracuje juiż nad budżetem na rok 

 ̂w ący, oraz odmajMa jesizioze zaległości za diaiwiną ,yde- 
®tókratycizaią“ radę miejską, wybraną jeszcze pod !ko- 

HaiLeya w  r. 1999.
I. 22 hm. n a  posdedizediiu tymczasowego- Zairtządiu 

przyjęto budżet Zakładu wodociągowego, który we^ 
'*5le ustaw y rasa teraz być (przedlsdębioirafowean tsamio- 
dziiełmce sdę opłocającem. WeicHle- rofieiriaitiu dyrektorów
p$>. WowkOnowdcza i Lejdhitera.. rozchody niezbędne 
aęda wynosić około 238.000 ®ł. Rozchody fte mogły­
by być wdękisłze., ai«e nie. -śaulią pnzekraiozać prizewfikiżia.- 
ftych dochodów, 'które- prawdopodobnie nie prześci­
gną tej kwoty, przeto refememiai błuidiżeitowi z tyme/za- 
•sowego Za/rządii, op raw  wiujący ten ćiziiał, dokonała od- 
powiadtnMi skreśleń. Referenci budżetowa infie s/zdJ 
przykładem demagogTiiOzaiych deputowanych, którzy 
*bogaozy“ , ,^buirżujów“ i f̂kaipfStaJtistów  ̂ wpodatkowy- 
waH, lecz pnzerówftrle, opłata za wiodę będzie tym ra­
sem dła w^ehi zmiaicanfie otaużoaia, bo gdy lokatono- 
wie maeazjkań płac® zeszłego roku 5 proc. czynszu 
mSeszkanOowtego z r. 1914, za wodę, sklepy zaś nile 

'korzystają nawet z wodoicilągów, płaciły 4 rarzy tyle, 
©wyfcli miesizfcaaky, obecnfie wszyscy będą .płacić 

proc* czynszu mlieszktainTiowego z r. 1914.
D. (Foróewiaż tamie części buidlżettu m e  mogły być 

sł^aeze wyikiońcizJOiie, pcizeto odfiorżono je na późniiej, 
'tomfearójziej, że ta  sama. komisja budżetowa z p. radcą 
^utotwBfldm jako redtareartem nm shła dokonać zam­
knięć rachunkowych przedsiębiorstw miejskich za r. 
1922 i 1923 jeszcze t.j. tego, -co- pow-tama była -wyfko- 
Jiać da/waua rad a  miejska^. Zannfkin/iędia z  wodbcdągów 
miejskich, gaasowni i elektrowni wykazywały pewien 
dochód w ma/rfcuclh pOilKIktah. Tramwaj, był przedsiię- 
btarstwem deflcytowem, otćŁ roku bowiem zalożen/ia 
(tj. od 1912, do lutego 1924 dał deficytu 412.000 zł. 
Dopiero-, gdy pod sprężykiem kiieroww.ictiwem p. ko­
misarza Ry[wiazy#dtóego». ikltóry jtua chciał tramwaj 
®anakmąć wzięto się do tootnltiroild togo pnziedsiiębiiotr- 
śłtwia, wyncikiem czego było /Uksitąpimie niefachowego 
dyrek to ra  eilekftrowtnL p. L-ejozaka-, w r. 1924 dawał 
tramrwaj dochód przeciętnie około 2000 zł. miesiię- 
camfie. Rówtrmeż z powodki mienidofuniośici byłego dtyirek- 
'tona elektrow ni. itruićlz/ież lekkomyślności dawnego ma- 
gfe/taaitai, pozostały na tramwaju i elektrowni długi, 
które w czasach dewaluacji można było spłacić, jak 
to  znobiły wodociągi i gazownia* tymczasem z po­
wodu niedbalstwa daiwtnego, ma obecnie elełotrownia
253.000 zł. długu, tramwaj zaś 130.000 zł. Tymiczar 
®owy zarząd próbował jphaioić jiurż ra/ty, leciz wienzy- 
ciefló nie chcieli pirizyjmować, azekająic na zwaioay- 
®onvainfie długów. 'Smzęściean dila m iasta na mechęć 
wiłenzycdeli — im pnzyinw^ae straity, bo» goy miosito 
■niiailio zapłaidó wódłe pienwisizycih u^taw waioryzocyj- 
ttydh 33 proc. dłrugni, Ofbełcinóie oisitaitmće \K w w y  p. Rne- 
Eydenita Paiństfwia przyziniają it ylko 25 pnoc.

się  fdo życia, ępĉ wtaiżnii-ej -a irii/teiligwistindej ziarazeib.
I OłtłOi dlaiczego THjfzipart-ryiwianiia (w roid/zaju ozy ko­

bieta. ma diuszę, ozy Gbdaaizoina j<eisft podiObnemi do mę- 
efci/ch ziwogiami mózgowem'1 są jaź ftaik batrdizo ptrzesta- 
arrałe, oliotcdaż rzekomo tdila kobiety żyozliiwe.

lEteisTiąj imń:e kwestjje twysufwiają się na pian pierw­
szy, inne prądy uderzają o* dusize kobiety, dmie myśli, 
idee czekają na nozwiąizaiaie, wołając tobietę-Połkę 
przeportężnym giŁosiem (Ebuóz(0{niegK>, nowego ezynu w 
ŵioiLnej Ojczymie! Więc ikobfieta-Połka- duszą wybie­

g a  ku tym promiennym śiwiiitotm, gotowa na najfwięk- 
o torę , jak dawniej, ieciz świadoma, że tna zew 

TÔ eOikicih poezyuań około odbudowy państwowości poi 
fik̂ eg spieszyć jej trzeba z twolą, jak stal, >z charakto- 
JPean uataHionym i umysłem atoztałtoiwanym wied&są.

"WbietLe, rwieie (braków spostrzega kobiota w sjwojem 
wy kfiOTtałeeffiiu, uozy się /więc, (iaik może. I ito nie tylko 
studentka (na uranjwiein&ytetcic, co dziisdaj jest z-jawne kiom 
powazechnem, i niteledwie masowem. Kształcą sdę ko­
biety wsizjełkicb warstw, stanów, stopni prizygotowa- 
ma aapomocą Lektunŷ  /wykładów, kursów oówiato- 
wydh iitp. Niema pnzesady w tern gotrącizikioweira izkJo- 
bywaoiu waedizy. Jest tyłko -chęć wyrów-nania wielo- 
wiekowych brasów n błędów wychoiwaniiai, jest dąż- 
iKiść do usiunięcia wsizelakiego wsiteczaiiictwa. Bowiem 
dusaa kobiety w p̂ółazefetnej pragnie wyżwoilić się z 
pod -tejnoaiu bezmyśHinego. a knęgfcująoego komwenanMi. 
Jest to smaganie tmudiDe, ‘Uiewidizięozniie. ozęstokroć 
tragoezmie. Jakże łatwo* poipaść w śmieszność, zr^kać

BI. Ody daw na radia miejfeka uważała m  sacżyt 
pomyśfflnfości do*, że nde sipraedała’ nie z m ajątku miej­
skiego, obecny tyndcziaisowy zarząd miejski asakiujpłł 
okoiło 14 morgów gruntu w Chytscsowie pod canentanz 
od XX. Sangui^łzików. G iw t ten juz był zadatkowa­
ny w czasie wojny za cenę po 5000 koron za mórg, 
•część tego  około 3 morgi zoisdały fzużyftJkowtaine na 
cmeruti&nz wojskowy, ołbedrule ks*. Sainguisizlko zwiróoił 
•się dk> raagi/sdratai celem dokończenia transakcji' i s(pd- 
san ia  kon trak tu . Poanieważ cena 5000, względnie 
5250 zł. za mórg była obecnfie wobec sipadfcu wairto*- 
ści girminitów ceną zbyt wyigóiowajną, gdy k&. Sauigu- 
^ziko niie chciał gnuiratni przyjąć z powrotem, wizgU ę- 
d/nie żąidał zapiiady ezytnlstzai dzierżawnego w kiwiooie
20.000 .zł., przeto maigistrait powołująic sfię na ustawy 
w aloryzacyjne redukujące dawne długi uzyskał dość 
przystępną cenę tj. 32.500 zł. za cały graunrt, z czego 
poiłowę jimż zapłacono w srtycianiu., dlnigą połowę za  ̂
ptaeć Za-nząd w Jiuityan. Grunt ten zarniim będtzie z-użyt- 
tkiowainy na. craiełnrtajrra musi być zdrenowanym. Radny 
p. Samiec uznał, że cena -jatka płaci miasto, tj. po 
3250 ri. za mórg jest wicafte przystępną, i kupno to 
przyniesie wielką korzyść tej dzIieMcy miasta, która 
z cmenitainzem tym  sąsiadbwać bcKlzie, gdyż jeśK mia­
sto  zdrenuje zakupiony grunt, to  przy te j ofka^ji i rol­
nicy zdrenują do tego samego kanału i swoje grunta, 
ipnzez co zyskają one na woaitoścfu

IV. Nadto- ofttoowtU magfetnaft dzierżawę plant kolo 
kolei i kośdofta XX. M^jbnatrzy, kitóra to dizi^wjaiwia 
nx>zpoc(zęiha się w r. 1905, za -oenę 50 koron T*oiC(zaii(e. 
przez caiais woimy k*ontiraiktu nr*e wznawiano, óbeculie 
•ńia nolk bieżący o»raa następny, o  t e  dalej będtei-e (rzą­
dził -tymciziaisiowy Zairząd diziefr/żawł snę za cenę tę  sa­
mą, tj. 50 zł. rocznie.

Ukończono również proces z ks. Sangiuszką o dzier­
żawę domu magfitSJtrajokiego przez młecoKwinię ks. Sam-
guisizM. Piro-̂ -e-s o eksmisję mdcc-mnni anagi^na/t pnze-- 
grał, oboonfe ułożył s;ię o  diałsizy czyni?® dzieraaswiny.

V. Stainaimiem kiomisamza miSajsta p. taż. Rypnszyń- 
skiego kupił otbecmie ma/gfistrat pfrzeszło 6000 na lew. 
po 4 -zł. za 1 m. kw. paircelii budowlanej przy uklcy 
(Mała Stiratsi/na, gdzie plapuje pobudować domy robo- 
tnfkze dla pracowników itmejskUch, zwłapizcizai, że niiie- 
kitónzy .pnzycbiodlza z dailóka. /ze wtsd Bizęfdrzlna. i są zmę- 
'cemii* chiodóm i  diKaJfcego* samego praica- icih (nie j-e t̂ 
7?*yt wydatma. Miessnkania miałyby po 1 pokoju i ku- 
clmł ze srenią i ogródkiem.

W . Nadito k/uptił p. kjomasainz dla miasta część real­
ności p. Koewta sąsiaitającą z gatzownią miejską ce­
lem rozszerzenia jej i zaibeizpwctzcłniia od' pożarni gno- 
żąoego z tej rea łn o śd  Ttilk więc dizidkł 'załpebi^lW o- 
ścd p. komisarza, mrasfa, mająłtók micjislki warais/ta.

Viir. iPo (p cyjęcta do wiaidtcimiości' tych tramsalkcyj 
i referatów  uch/wtaM 'tymczajsowy Zairząd podatek 
-gruntowy na rzecz miaista w wysokości zesizłorocizmiej, 
t j .  105 proc. podatku państwowego.

m  Podatek od meruchoaności wobec niislk&ch

.  .  14’ ,»

m iano diziwadłiat, oboimzyć na  siebie ppimiję uważającą 
a pruOirii -wlseysitko to  'aa złe, co uchyla się 'UtOiUt.ym 
iródycyjnle formom, ^kajziującym kobi-etę aia betzm- 
tdzćcjiną uiogłtóć, bicutność, (bezanyśllność.
• iZąpomlnia &ią -pr/z-yteau, że  wbaóniie biem>ość i  u le ­
głość prowaidiziły 'kobietę ozę&to ma -złe drrogi, -a etner- 
g ja  i siamoeitainowienie chroniły ją  odl -zatraty czci a 
wsizedikiego wyzyslku.

N a saczęście typy  kobiet dodatnie — samodzielne 
aą jiliiż dizisńaj taik częste, że i- wtsłzrohwłiadina opimja 
składa, broń, paitmząc ma wtspóbaza^ną (kobietę pod in- 
anym, bamdlziej Tozwiacd-ym kątem  widizenia* Nie obmau- 
c-a sćę już tolbiot pełnych życia i energjd- mało zasłz- 
-czyttnefmdi ejpiiteilami z doby eanarucypacji, leoz z pew- 
ne-m .prrzychy^nem zaeietowicaiiem przygląda się ogół 
dziaM tnoM  kobiet społecznej, .pólityc/zmiej, naukowej 
i ®aiwodio(wej. Fowistają pisana kobieioe o  treści poważ­
nej, poczytnie gaizetty chętnie odfeitępują ki-lka łamów 
ma spraw y ruchu kobiecego*, o  którym  infonnuują k o ­
biety, a  ipowiedaieć -ttnzeba, że naiogół tatóLigemitniie i 
traiM e. Kobieta wtepółczesna bowćean, świadoma swe­
go zaiacszeinna i swych zadań słoma się ]x>wi'e(rzoną so­
bie .pracę speffinić jakinajBumiiemaiflej i jaiknaJLepiej. Na 
miią, to  przeipiież cayha mediulkcjai, mugująca kdbiedę z 
aajmownam-ydh posad, nde w imię kłasyfikacji, zdókio- 
ścd i wydajności w  pracy, Lecz dlatego, że jest. kobie- 
rtą. -I o to  izmowu itragedja. w tśpóteesnej dusizy kobite- 
cej, że nie potmalktowtaeo jej narówmi- ?. praeowtnńikiem 
męsikian, że kazamo opuścić warerztet, e którym  Mę

czynszów mies-zkaniowych obliczany przez komisję 
magis/tiraeką wynosić będzie 25 proc. podatku czyn­
szowego z r. 1914 z czego miaisto będzie pobierać je* 
dną czwartą część.

IX. W interpelacjach radni iz po&zczegótoych dziel­
nic domagali się -rychłej naprawy ach u le , Ewłas^zcza, 
że iwidtzą w  tym zakresie wielką micMiiweść na innych 
-ulikwh, na to  odpowiedział p. kontsaar, że obecnie 
trudno wszystko itaraz ruszyć, gdyż mimo, że posłat 
na zakupno szutru 10.000 zł, miłe jruż od kilku dni nie 
przychodzi.

/Na itaterpelacje w sporajwie świiaitla elektrycznego* 
brakującego na krańcach lriastia* odczytał ę . r . Gu­
towski straty, jakie ponfiosłe mlai t̂lo wskutek w aadsl 
Sikiegio* roabdjaniia lamp przez uiliiamiikófw np. w roku 
1922 na 600 zł, w 1923 na 700 zł. P. kemiisanz Rypu- 
szyński zaś zaznaczył, że już dość ,^ka/ry“ mają te 
dziełlnltce, aie niełstety 'po/przedni magistrat na  skutek 
tęgo wandalizmu usunął nawet i  stupy, obecnie zaś 
również czeka się na nie i  diLa/tegio jeszcze (trochę mu­
szą te d^ieitece i eieapeć iza wkiy siwych dzieci.

HANDEL POLSKI Z ZAGRANICĄ.

ŚiWdAlDECTWA POGHODiZiENSA TOWARÓW
DLA AjNGLJI.

‘Mta. Przemysłu i TTomdllni ikoflTuujtiilkuije-, aż na mocy
ścisłych meitanafccyrj, luidjzieilłOinycih pizez ikiompetantoe 
iwładize aogrje&kie właściwym kołni-ulateim airugiełskioa, 
jedynie konsuiloiwue etatowi są upoważniienl do wyda- 
/wianfua śwuiadectw poebodzenlia towaru. K^n^ulami •ty­
mi w Polsce isą: konsul angielski w Warszawie i wśoe- 
tkonsuil w Kjaltofwdcach. Opłaita kiOfn.saiila-nia wyn/owi 6‘ 
szylimgóiw 3 pensy izia- :prz-esyłkę towaru wartości 2$ 
fumlów l̂aterlingów, powyżej tej wiairtiości oî aita -la; 
jest O' 100 proeserut drożs-za. Konisaiiot. anigieilśki 2gx>- 
fdzćd się nia wy^/tawiamie świadectiw pochodzenia prwea 
^wydziały puTzomysł. przy wojewódatiwiaich. Talk więc 
osraiteazuiie do wydawania świaidecitiw po-ehodzarula u- 
[jKrwazjuioTO są iinis-tyrtiuoje: -Miinrlstarstwo- Przemysłu i 
Ka.n/dikL, wydiztały 'prr®emysjlow>e przy wojawódizit/wa/ch, 
iStOiw. ikmpoów potlskiich i Ziwiązók kupców on. s/r. War- 
ẑiawy oraz fwts-zystikiio Iziby prizjem yislowo-handfuowe w

Połs*ce.

MUZYKA.
JUBILEUSK ZNAKaWTEGD 9K RZ\PK A  

STAiNTSŁAlWA RAROBWIOZA.
Ludnłość stolicy sdoży hołd wietkiemu artyście.

iW roku bieżącym znakomity skrzypek, jeden z naj- 
wliększych amtystów polskich, Stanćslajw Barcewica, 
obchodzd 50nck> letni t̂ubdleunsz. W celiu godm-ego u/dz- 
ctzenia. juiMotia 'za»wiązał się w Wia/nsizaiwoe komMełt, 
(którormi przewodniczy p. Skotmfjdki, dyrektotr- deipar- 
'tamenitiu siztailkii. 4

W poroizrtjmil-enńiu z dyrekcją Stów. Miiilo^uików mai- 
izyfkii symtfonCanieJ które przyirizeMo poanoc w imnzą- 
idzenta koncwtiu jubiilousiziowęgo — ustalono, iż Bar- 
•oewtoz da się słyisizeć w  FiHhaimnouji1 dlmia 17 Lutego.' 
Wted'y też kuctaość etdliicy złoży rwtióUkiiemju aidtyścae 
■hołd zadłużony.

i zżyła i k tó ry  ^pokochała!
Usamodizieilinsiieiiie i  ■wytozitaiCenaie kobiety liirtókgien- 

itmej poważmy oddźwięk zmajdmje w diziecbzioie wycSbo  ̂
wawazej. Ooraz umiej przypadkowości w wychowa- 
wamiiu dziieer.', a  więcej cełówej troski i starania o du­
szę i dało. Wepólezettnoj unotce iflolteLigemft.Tiej nie obce 
są systemy pedlagogikizmo i socjologi/cizne. Zaiaijdiije 
oma czas- na •raizmjamiainio się z nowocizosmymi- ptrą- 
tdami nautowymi. tych dzdedizin. i stosaije je do- życfia- 
tpodłtug- możności i potmzeiby.

Ni emaile wamtoścd umysłru i charaktoru wnoś*! kobie­
ta wb/półczesea do pracy sipołoczimaj, Móna stanowi.. «- 
(kubioną jej dtziedlziinę. Kobieta w y k ^ a to m a  jesf. do- 
ibrą orgamiiizartoHką i umika dk> przesady właściwości, 
któro ją do tak  naeda/wma dyskredytowały: gtadaitłi- 
fwośca i roztuizapamia.

Taik więc 'kohie<ta współozeema ramiona w ydąga m e  
kiu p/nzojawom, złudom i wytśiimiain-yni 'kródowitczoan, 
łeiaz ku ipołiu pracy dla dóbra sipołoczeńskwa, kju po- 
żyttkówi- ojgóta, km... człowtoazeńs^wiu, pelnenm i foes 
izasłtrseżeó. Nie można dążeń tych lekceważyć ni po­
tępiać, itie można iich nie uzmawać w  wstoazmean m - 
patrrzoniu w kobietę daiwtną. Kobieta taka, o które# 
śniły z Tańfcfcaeh Hoffibaamowa i Udbanowslka, kobie­
ta, łącząca dobroć serca i .pnzytodizouą jej ucziucao- 
fwość z rozwojem umysłowym i rozsądkiem, ta  — wy­
nurzyła sdę i  chaosu powojennych pnzaerwirotów spotem 
ozimych, to  kobieta jest i żąda... żeby ją nanano.

Mapja OjmyńskiaL



Sta1. 6. „GONIBO KRAKÓW *.^ Nr. 21,

Budowa baraków mieszkaniowych dla bezdomnych
w Krakowie.

BĘDĄ ONE BO UŻYTKU Z KjONCEM WIOSNY.
Kraków 25 sityrcziaijai 

W raajbBiżsizych dmiach jpresydijuan mna&ta Krakowa 
utworzy szerszy konniftet obywatelski, który zajmie wę 
zitóerainóean funduszów na budową baraków w rozmaitych 
częściach miasta dla pomieszczenia tiezdomnych oraz eks 
matowanych rodzin.

Do utworzona a mieszkań barakOfwych przyczyni się i 
gmina m. Krakowa znaczną dotacją, oraz odda *pod ich I

Wykrycie bandyckiego magazynu broni palne]
i amunicji pod Krakowem.

Kraków 25 stycznia.
Jak  się dowiadujmy,, organa policji wykryły w ostat­

nich dini&ch w jednej z  okoŁicaaiych wsi pod Krakowem 
magazyn broni palnej i materjałów wybuchowych. Maga­
zyn mieścił sdę w szopie polnej, gdzie pod nakryciem z 
ziemi i słomy zmojlorwały sdę naboje karabinowe, lonty,

budową grunt na przedmieściach krakowskich. Budowa 
baraków rozpocznie się w najbliższym czasie tak, ie  % 
końcem wiosny baraki będą oddane ido użytku bezdom­
nym.

*. Zaznaczyć bowiem anajLeży, że wiele rodzin mieszka w 
piwnicach fi po strychach, a  także i w . ziemiankach po-
lowych. Rnzedewscgystkiejri więc cd (majda pcwmesaozenlo- 
iw no-wofibtidowaniych barakach.

proch, karabiny, rewolwery M .
Prawdopodobnie araailtóofna broń i amunicja należała 

do szajki bandytów, którzy, wybierając się na wyprawy’ 
bandyckie i napady rabunkowe, zaopatrywali się w tym 
magazynne w broń i amunicję. śledztwo politeyjtte wy­
świetli- całą sprawę.

KRONIKA.
* REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Niedziela popok: „Betleem polskie44 — wieczorem:
îMSód kasztołańjskń4'.

iFoniedzdałeh: „Mftód kaeztelańsiki4*.
Wborek: „Miód ka«ztełańsiki“.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI4"
Niedziela popoŁ: „Hrałma Marica" — WBOczodean: „Hta 

fauna Marnica/4.
I^onćcdrzlatek: .JHabim  Marlca44.
Wtorek: Teatr zamltoi-ęty.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niedziela popoł.: „Krowoderskie zuchy*’ — wieczorem: 

„Krowoderskie zuchy44.
Poaiiedizd'aW<.: „Kocioł wiedźmy44.
•Wtorek: „Kocioł wiedźmy44.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Przyjaciel kobiet", fooanedja 2 serie, 10 akt.
Reda ta: Od poniedziałku: ^Przy kominku", 2 aerje ra- 

“: 3  w jednym searpsue. — „Gdy na kominka wygasi 
tar", w roli głównej Wiera Cbołodmja.

Sztuka: „Królewski kochanek44, opowieść dramatyczna 
w 7 aktach, pełna przygód awmutunmczych i miłosnych.

Uciecha: ^Ikśesiądoro przykazań", całość 2 eerje, 14 
aktów w jednym programie.

Wanda: „Z pamiętnika sędziego śledczego", sensacyj­
ny dramat w 7 aktach m  tle morderstwa z premedytacją 
wedle prawdziwego zdarzenia w Nowym Jorku.

Warszawa: „Wśród morza piasku", dalszy ciąg obrazu 
z cytkłu .^Nia ĵnowsze przygody. Tarzam; 10 aktórw w je­
dnym programie. Dwie ser je razem.

Zachęta: „Gigant Maciste", 2 serje, 12 aktów.
 oo-----

„GONIEC AKADEMICKI44 z powodu przeszkód na 
tury  technicznej ukaże się dopiero we środą dnia 
28 bm.

 oo---------

UROCZYSTY OBCHÓD KU UCZCZENIU BOHATE­
RÓW POWSTANIA STYCZNIOWEGO sunządiza diziiś w 
niedzielę przed ptołłudfnjiem kjomitot dzielnicy Zwierz yinnec. 
Po nabożeństwie uda się (pofcJiór! -m cmerntainz bohaterów 
poiwsitaiiKia przy kościele śsw. Salwatora, gdzie nastąpi 
ołożemii.e wieńców ma mogiłach.

OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA STYCZNIOWEGO 
W SOKOLE KRAKOWSKIM. Onegdaj wieczorem zwoła­
ni jednorazowym roEikaizem, otgłomomym w pismach kra­
kowskich, drw ili się o- Offmaczomej godzinie w gali Soko 
ła wszyscy jego członikojwife wspcrajjący, poczem .pod wo 
daą druha HoiLoiuibka wesiziln do siali człomikowie ćwiczący? 
orm  mł odzież męska i żeń sika, Do ^branych przemówił 
rw  podmnoiślych słoiwia-ch wkieprozes Sokola prtof. Skocsy- 
la®, pocztem diwuaniirbiitofwą cćfsizą. .uczczcno pamięć boha­
terów i męcizemmćlków pojwisitarala styczniowego. Uroczy­
stość zakończyła się odśpiewaniem pieśni miamodoiwych.

OBRADY KOMISYJ RADY PRZYBOCZNEJ. tW.e wto­
rek 27 bm. O' godz. 6 ppjpfoł. odbędzie się posiedzenie k o  
misjo. prawuionskarbowej, iwe środę 28 bm. o- godiz. 6 -poipoł. 
posiedizemre komiąji; oświatoiwo^ołecznej, w piątek 30 
bm. o tejże -godónle poisł-edizenie komiąjd dla parzedsię- 
biors^w miejskich. Posiedzenia odbędą się w sali koinfe- 
Tencyjnej magisita-atu. Na pomządku dmiemiiLym sprawa roz 
paitmzeuia budżetiu ma :rok .1925.

PRZEDŁUŻENIE GODZIN OTWARCIA SKLEPÓW 
SPOŻYWCZYCH I KOLONJALNYCH. Zmieniając czę­
ściowo oibiwuieiszjozemie z dnia 16 sierpnia 1924 anaglsitrat 
krak. 'poistamiawia po wysiłuuciiiamciu %t-.ron zaieterestowa- 
nycli,  ̂że sklepy ize ąparzedażą amtyikiulów spożywczych i 
ikolomj&lmych a  także miesizamych i miajsiamie muaiją być 
ohwaii’te w dmie powsizedmiie przesz ciał-y rok od godiz.. 9—- 
19. HaaFlle komzemme i kolomjaJme poiączome ;z -bufetem 
(handle śniadankowe i resta.umaicije) »wi:-inmy się ró^wuleż sćo 
sować do pOfwyżsizegK) pmzepi&u. W imąyeih godziaiaoh m-iej 
eoe sprzedaży towarów musu^być /w tyich lokalach zam­
knięte i dla kiupującyich idedostępne.

UKOŃCZENIE DORĘCZANIA NAKAZÓW ZAPŁATY 
PODATKU OD LOKALI NA ROK 1925. Ozymność dorę- 
caamia makaków płaitmikizych na podatek lokatorski na r. 
1905 uko*ńcfflOinK> w dniu 22 bm., od którego to d-rna w 
ipyśd pnzepisów o podatiku loikatomsikalm roizpoęayma się 
30<łmiowy caaisokres do wmioisaeaiia reklamacji piizeciw 
w-ymiamoiwi tego- podatku. Wobec tego rzecaome reklama­
cje można wruasić do> magistratu do dnia 21 lute.goi br. 
włącznie.

POKAZY GOTOWANIA NA GAZIE. Po powrocie kie- 
równika drziaiu zastosowania gazu w gospodarstiwie _ do- 
mofwean z speeóałniyeh. studjów ziagramatcą, gazownia kra^ 
koiwslka zorgamiizowiala szereg pckaaów publicjzmych wzo­
rowego gotowania na gaaie przy użj-hmiu kuchni i nacayn 
różnego typu. Dotychcffiasi odbyło* się 7 poikaizów wstęp­
nych. Obecnie gaizownm przystępuje do- staiyoh bezpłat- 
n,yph pokazów dla SKeî stzeij publiozffiości. Pierwszy z tych 
pokazów odibędizie się w crzwtaaTteik dmi.a' 29 bm. o godz. 5 
po pot. iw specjalnym lokaiai pl. Sracizepamski' 1 (wejście 
przera sklep gaizowmi).

KONKURS NA PROJEKT NALEPKI 3?CIO MAJO­
WEJ. Zarząd Główny T. S. L. ogłasza /mmiejszem kom- 
kurs m-a paojekt Lalepki, .jaką ma zamiar wiydaó z nka- 
izjd 3-go Mar ja.. Roizmiary naleploi nie ipowimmy przekraiozać 
wymiarów 16 x 24, ilość barw mioekwie mie 7Jb>nt wielka*. 
Jaiko dwie nagrody iwyzmiaica-a się ikwjoty 100 sał ć 50 ał. 
Nagrodizjome projekty tzoeitają wŁasmośeią T. S. Ł. z pra­
wem reproclulkcji. Zarząd Główny .zastrzega- sobie także 
prawo (zakupna projektów ineniagrodizom-ych. Termin mj.*id- 
cyłamja projeiktów^ oipatmzomyłch 'gjodlem z dołączeniem ko 
wealy, izaiwierająceij mcwisjko autora, 20 lutego 1925 r. 
Bliższych wyjaśnień udcziela Ziamząd. Główmy Towarzyistiwa 
Smkołw Ludowej, Kraków, ul. ów. Aminy 'Nr. 5.

ZJAZD UCZESTNIKÓW II-G1EJ BRYGADY LEG JO­
NÓW POLSKICH. W awiązlkiu iz obchodem uozcjzeula 40- 
letnaej dtziaWności Sokola kirakow^łdego odbędzie się w 
bieżącym roku w małżem miicścde zja*zd ucsestników 11- 
giej Btryrgady Leghornów Polstldch, -której członkowie w 
2ffuajcfflne-j części wyszli z saeregów sokolich krakojwskiego- 
gniazda. Zjarzd zapowiada się uader liczmde, a iwezaną w

fnrtm udiział: gem. Hallea*, gen. -ZJelińsiki, gm. Szeptycki 
i iaimi.

DALSZE ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU Z AFERĄ 
CŁOWĄ iW KRAKOWIE. 1W zwiąjzku z o^zukańczeimi 
mamipuiaojami <na srzikodę skarbu państwa, dokomamemi- 
.pnzeiz fiirmę Gleitenni i kiliku fiumikjCijomaaijuiszjy z  pocztowe 
go urzędu cektego w  Krakowie, aresztowany organa po-15- 
icyjme w dalszym ciągu Abrahama Kniegera i  Zyganunta 
llamiburge.ra, pomocników hsam̂ dloiwuach we ĵj|ommiiaTb3j 
firmie. Nadto (przepax)wadizx>{nio< irewdizje iw sklepie kapelu­
szy M. Figattner, żony iLaaara GLeitamama przy ul. św. 
Jdiziego 3, gdizie emiaJoziomioi dwie Skrzynie towarów za- 
gramiiczaiycii, tnie mających pokryć faktiurowych.

KRADZIEŻ PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH. Jakiś rze 
izimies/zek skradł iz wxxz<u Iks. Jana Nowaka, wika/rjusiza, z 
Iłaciiborcwiic, wialitzę słkórzamą, w  której znajdowały saę 
piyynbory kościelnie, jaik: ibursa, ^t/uła, łoomża, dzwonek, 
•biret, ma-caynie aia wńatyk i  .naczynie na olej.

NIEDOSZŁE MAŁŻEŃSTWO. Amina Ptaikówma z No- 
iwego- Sącza domiosiła do tuk etksp. śledczej że niezmiany 
jej bliżej mężczyzna jwzywnó^ł ją do- Krakowa w ceLu za­
warcia małżeństwa(!), a następnie wyludiził od miej 70 zł, 
srebrny' zegarek i ;Oalą jej... gardeax>bę, poc®em od niej 
zbiegł.

ZNACZNA KRADZIEŻ. Katarzyńskiej Jóizefie, zamiie- 
gizikałej przy ul. Ducbackiej 7 skradł jaikiś naeaniany spraw 
ca więksizą ilość bieliomy, -gandernobę męsiką i damską, 
oraz biżuterię. Wartość skiradtzionych rzeczy wyiniosi o-ko- 
ło 1000 Zl

 — «

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
gl. A^B, I. 39). Poniedizdatek 26 bm. prof. dr Józ. 'Reiss: 
Twórczość Brahmeiai (vjtat>r. p». Oeumecka i  pnof. St. Lip­
ski); wtorek 27 i piątek 30 pirof. OmrfvV dr Wkul.
Szafer: U ipnogu Sahary *— wispomaiienia z podróży (z 
obradami świietlinyimi); isoibołta 31 bm. Wieczór poezji J. 
BraJiŁna (słowo rwostępne iprof. Boi. Bocbmanstki — recyt. 
art, dram. Hel. Buezvńtikia). Pocrzatek o- godiz- 7 wiecz.

Z WARSZAWSKIEGO TOW. HYGJENICZNEGO OD­
DZIAŁ KRAKOWSKI. W (poniediZTałek 26 bm. o god®imiie 
7 wieczór odibędizie się w^iklad pox)f. dra Lenartowic/za pt. 
„Choroby, o których aię nie imówi44 — w ®ali Muzeum 
Przem^tofwego-, Smoileńisik 9.

CYKL WYKŁADÓW POL. TOW. GEOLOGICZNEGO. 
W ..Sitycizmlu i lutymi odibędizie się cykl wykładów popular- 
mi>ich z dziedżiiny geodogjii a jppkaewmiych .-niaoilk, umądmoay 
staraniem P(ol. Tów. Geolog.

iWyikłłady odibywać isdę ibędą w .piątki d ,pon>iedaiał}ki- od 
godiz. 7—8 wieczór, w Bali tZakładiu mimeralogitezne go 
Uniiiw. Jag., ul. Gołębia 1. 11 i będą bogato ókustroiwaine 
obrajzami siwietlneand i po-kazaann. iPirelegencii ,pK>nuszą maj- 
njo -̂Bze zapatirywaniia a -zdobycze [wiedzy, ostatnich lat. 
Wykładać ibędą: diruiia 26 etyer/jnda .poniedz. prof. dr Wal. 
Goetel: 0  poiwttamiiu gór. — Ze 100 obrazami ^wietinemi' 
30 istycznia-: prof. dr Zygm. Roscn: Sole potasoiwe a Pol- 
®kia; 6 Luty .piątek prof. dr WŁ. Sziafe-r: RoiśLininość i kli- 
muat*, epoka iodowej, w BoiLsce  ̂9 -huty ,poniedziałek prof. 
d»r Bogdanowicz: -Oiśtattme wynika poaz^ijwań za. aopą w 
roaehodmiej Europie; 13 luty piątek prof. d r  Smoleński: 
Dzieje rofzswoijai pilskiego wyibrlzeża; 16 Iiuity dr W ład. 
Żelechowski: Wulkany, ® 60 obrożaanL śjwnetl.; 20 lut-y 
piątek: ,prof. dr. Szałjnocha: Źródła mineralne w Polsce. 
Wisitęp '1 -zł, dla imlodizieży sakolnej 50 grosr/y.

 oo---------

Z OPERETKI „NGWO&CI". Dfziś iw naedzdeJę popoł. 
i wieczór poraiz 40 i 41 ,Jłra{bóna Marica44. W poniedzia^* 
lek  pora® oistatni jprzed preanjerą „Hraibim M-a.rdca44. We 
wtoreik teatr -zamknięty. We środę druga sezonowa sen­
sacja, premjera .^Boch-aaitlka44, prześliczna operetka Oorza- 
Itoza, w picnwtsłzomędnej obsadiziie- pp. Kraonerówfna (rola 
tytułowa,), Gzeirmckówtnta, Kramuisowia, Wawirźkotwiicz, {Pi-

ROZBROJENIE POLICJANTÓW W CZASIE ZAJŚĆ
LISTOPADOWYCH.

Wczoraj p w d  trytaniałem sądu okr. karnego rozpo- 
ozęŁa  ̂się rozprawa, pi-zedw Wiłheltmowd KostilkiowŁ, po- 
mocniikoiwii broairzowniczamu i Pijotax>wd' Lisze, robotnikom 

! .wa, o^karżooijTm o Tibrodnię iwymusizenia d ndeupraiwnione- 
go* ograniczenia osoibdstej wolności wedle par. 98 ant. b) 
93 -u. ik.

Według Eieiziniań świadków Onufrego- iBachaija, Er. Gem- 
zy i yrmych, dniia 6 listopada 1923 wtargnął do mie^zko- 

j ma iw -kamienjLcy przy ul. Garbarskiej -14,- w ikjłórem ukry­
ło! się kilkunastu ipofcjadłów przed stirzelającymi rowol- 
harafcami, odidzi-ał Uizbrojonyóh TOjoiwiników, kitór-zy na®tęp- 
mie ̂  rozbroili fuihkąjooiiarjuszy policyjnych. Pio rcHzhrajeoin: 
[policjant ó,w owi .bojowcy odiprofwiadmild rozbrojonych t o  
domu robotniczego' przy rui1. Dunajewskiego, gdzie zotrzy­
mano ich do mrrn.

Ślw. Marjaai Bogatko, wid^ał oibw. Kjostilka, jaik 'kryty­
cznego dnia Kctsit-iłek iw .towarzystwie kilku innych uizbro- 
jonyich mężczyjzai rozdawał na .-schodach tej fkamaewcy 
•jakimś osobnikom karabiipy, ara.z, że na swoim kanablaie1 
w  czasie kotnwojowunia rorzibrojonych do- domu roibotuś- 
czego miał (zawierzone' ikiajlamkd pobcyjne.

Na wczorajszej rorzpramTie csikanżenl do- winy się n-ie 
przyznali, a  iz!awwvan.i w charakterze świadków poli- 
cjapci nie noapoiznoli o^karźonycli.

Po (przejprowadizonej Torzpnawie trybuiriał dla braku wi­
ny uwolnił wsz-ysitkich oskarżonych”, 

i Trybunałowi przewodniczy is. o. Frącmkiewic^. wotują"- 
sędiZii-owie: Lizak i Mueouiich, oskarża prok. fitawaa^ld^

SOCJALISTYCZNA REFERENTKA PRZED SĄDEM.
W kwieitniu 19(24 r. odibyło %ię w Krakowie zgroma- 

di2Jenie ludowe, zwołanie przoz portję niczjależmycli socja- 
liat-ów, na ik torem omaiwiiianą była kwestja sanacji fi/n'an-- 
sów i położenia roboitnckóiw. Jednym z referentów była.1 
Janina iBierońsko, która między intnetmi trwie-rdizila, że po­
łożenie klasy robót iiińczej jest ale i sytuację może zmienić : 
tylko .ustrój soęjafetiyczinjy, osiągnięty przez rewolucję, 
że w życiu polityozmem, społecznem i zgromod zeni owem 
są niebywałe -stosuniki policyjne, gdyż ,w ustroju kapifca- 
JMycłznym nabyła się na głodnych robotników policję I 
śmiercionośne kuilc. -Biero-óskia podniosła, że podatki * idą 
ma îwołj/sko, zbrojenia i policję, zamiast na eakolnictwo, 
sapitale i pomoc dla beiznol f̂tanTdh, a  krytykując admvDa- 
s-traegę jpaństwową^ iwyraizdla &ię, że w^irok 10 la t więzie­
nia m  'Sierankiewicizia .za to, że pnzy/pał się prrzed są­
dem, iże jest Ideowym 'komunistą, jest bezprawiem.

Zgromadzenie to zostało* rozwiązane, a Proiku/rato-rja 
ostażjyła Bl.eroństką o ŵ TSit. z paragir. 303 u. k. Wczoraj: 
odbyła się przed sądem oikr. karnym -pod ,proeiwód.ni- 
ctiwem s. & o: dra Hubaedka rozpi-awa główna, na Jotóreji 
Oialoarźona paayaiuałia sdę do treści wygłosizonej mowy, je­
dnak w^irciku na Sienamkiewicza. nie nazwala bezprawiem.

Ptrzesłaichainy w diaraktenze świadka etoomy komŁaar® 
.policji dr Marzec (podtrzymał doniesienie w całej nozoią- 
gfecści, Matomćiast dr B. Drobner zeznał, że osikarżoma na­
zwała bezprawiem strzel ani o na strajkujących roboeników.

OPSo przeprowadizołnąj rozipaawae oskarżona została za- 
sądzoną przy uwzględnieniu wszystkich okoliczności ła- 
godizącyc-h na 14 dna aresmtu, jednak obrońca adiw*. dr 
Birnbaum (zgłosił od tego- wyroku odwoianre. ^

Kalosze i śniegowce
„TRF.TORN i inne
najtańsze źródło nabycia v

L. STEIOLER, mag. obuwia Dtl-Ka
larsJki (jun.), Ber®kds Reiwiskl d Solińsikii. Wielka balet z 
udiziałiem baletimiiatrza Ciesielskiego', iM-atrtówjn.ej <i corps 
de balet. -Nowe dekoracje, nowe ikost;jumy. Kapelmistrz 
8t. Mitszczak. Reżyser dyn*. T. 'Pilarski.

Kraków, Rynek gł. 14.

O S łC Z E D Z A JC IE !
BANK DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W W ARSZAW IE 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, PLAC SZCZEPAŃSKI 8.

PRZYJMUJE LOKATY KAPITAŁÓW NA KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
Bank nasz przyjmuje najdrobniejsze nawet wkłady poczynając od Zł. 5‘— ii płacąc 12% w stosunku rocznym 
bez potrącenia podatku rentowego. — W celu udogodnienia w załatwieniu formalrości są nasze biura poza 
zwykłemi godzinami kasowemi od 9-tei do 3-ciej po południu, otwarte dla wkładców także od godziny 6-tej

do godziny 8-mej wieczorem v



Nr. 21. .GOjSitJfc' KttA&v>WHtLl“. 7*

Poszukiwania i odkrycia archeologów.

Zloty skarb bułgarski.
Nietilawmo 'temu doniosły depes&e o wykopaniu w 

an^u-js praiwKMwego .starłbu ze wzgicdiu. na  jego re- 
i archeotogSczną wartość. Dopiero jednak team  

aaKMiodlzą ó nim  bliższe szeragóły z Sofji, gfdsńe twnae 
skażony został w Mu/zerum Narodowem.

Skarb ten  stanowi 11 naczyń, wykonanych ze 
efota 22- i 24-kamatotwęgo, ważących razem 12

kMogmainów,
-a w jego skład wctadizd kiCIka. wteulkiildh waz omaz czar, 
wMkości połowy orzechu kokonowego. Wszystkie na- 
czynią zaopatrzone są. »w p; .zyfarywy, oizdJoihloine sreitor- 
■ftymai ornamentami.

Wygląd, naczyń -tych wskazuje, że wyfkoiruaiła je ta 
*aana ręlka *w tym samym icizasce.

Uczeni iprzytstzili dio pnzekonainiila/, iż są. one pochodzę 
®ra perskiego, a  datują się z YH hub YIU wieku prtzad

aiaszą erą, służyły zaś do celów kultu wflSgijnęgo. Do-
wodłzd lo, że w tych. czasach przesiedliła się na pół­
wysep Bałkański pewmaitaiba wyznawców reBgji Zła-
rastru i że A tana Mazda (Onniuizłd) był czczony w <tai- 
sdopiz-ej Bułgarii.

Zinaloztoiaie naiozynia były używanie częściowo do 
aiKiucyj, częściowo dk> przechowywania świętego**4 o- 
gnia, wTzigllędłnrie świiłatła.

W pffiz-etóiwlioństwie do wykopanych ostatnimi cizasy 
(podobnych ■zabytków na Węgrzech i Bailkiałnie., naczy­
nia, o kt órych mowa , nie mają na sobie odtwarzanych 
(postaci lndzikJiich i zwierzęcych, co jest wskazówką ich 
perókiego pcchodizcndia.

W 'każdym natzie skairb Etaty, odkoipauy świeżo* w 
Bułgauji, jest jędrnym z n/ajceniaiejsizych, jakie w ciągu 
ostaitnńcih dziesiątków lat wydlobyto z wnętrza ziemi 
w Europie.

Zbudźmy ducha osaczę J ro ś d  I

Stowarzyszerte „Ciułacze**
w  m arcu 1914 r. powstało w W arszawie stowarzy­

szenie pod nazwą ,,Ciułaczea, mające na celu budze­
nie zmysłu oszczędności pieniężnej, drogą urządzania 
^Ktczytów, wydawania broszur, odezw, artykułów w 
Joasie, zakładania kas oszczędnościowych, szkolnych, 
fabrycznych, organizowanie szeregu iokasientó.w z 
Przedstawi cieli smółek i zakładów pieniężnych do 
zb ie ranó  na jd rctailejsizych m m  oszczędnościowych.

Głośncm echem odbiła się wówczas w całej P-olsce, 
podzielonej jesizóze taboram i, poiwistianie tego stow a­
rzyszenia. Liczne artyku ły  w prasie i obfi-ce nadsy­
łane listy  z całej Po.lski świadczyły o tem. iStowarzy- 
saarne to  jerlmiaik przerwało bieg swej pracy  w pierw­
szych dniach wybuchu w elki ej wojny i w tym stanie 
przebyło do chwili bieżącej.

W obecnym czasie, gdy już .posiadamy własną wa­
lutę złotową i kurs jej został ustalony, więc nadszedł 
moment, aby wzmowić działalność tego stowarzyszę-

* " ■ ‘ r ■ * ■' —- ''ł ' '  ' ^ ■ '/ - ŚL »'

Z E  S ! » G S O T .
SEJMIK SPORTOWY.

W dniu dzisiejszym iw sali obrad magistratu nasze­
go* grodu, odbędzie się "Walne Zgromaidzeule Kraków 
akiego Zwniąjzku Okręgowego Piłki Noiżnefj. -Już od 
dtożsizego ezasu słyszało i ozytało eFę o tworzących 
saę blokach, partiach, stironniictw^cili. Wpraiwnizie tiwc > 
ry te wy^ttsaiją s/jumne ha^ia- na- siwych satanda-rach, 
lecz ipraiwidizii^ymi i jedynym celem jest jedynie zdo­
bycie dftja. swego .klubu miejsica. przy żłobie — władzy,

nia. To też stowa.rzymenie „0'ułaeze“ otwiera swoje 
biuro iw Wacrsizawie pirzy ul. Jasnej Nr. 8' m. 8 w lo­
kalu Związku Spółdzielni Polskach i rozpoczyna swą 
działalność oraz ziwfaca się do społeczeństwa: zbudź­
my ducha oszczędności rozumnej.

ISfl echaj każda rodzina polska posiada książeczkę 
oszczędności i składa na swą książkę jeden złoty ty­
godniowo, aile niechaj to czyni systematycznie. W ten 
K/po3Ób stworzyć można z czasem znaczny kapitał, 
otpandwać we własne ręce życie gospodarcze kraju 
5 uniezależnić się gospodarczo od obcych.

Biuro stowarzyisizeuaa udziela codzoennie (iz w yjąt­
kiem niefkiel i św'ąt) inforimcyj. i porad w spraw.to 
ô zcizędiUOfści. Przyjmuje zapisy na dzionków stown- 
snzy^zeniia. Y/sit ęipofwiać może w sizeregi sitowarzysze- 
nda każdy, kto posiadać będ;z.ie ks-iąrżec-izkę osizozędno- 
ścó Składek człoukwv s-torarayszenie nie pobiera 
żadnych.

by tam ŵ aroiwiać na stirarży ewych iuterreisó.w. Dyplo- 
macTi eipoirtowi urnią poróżniać roizma-iitycii, by ich rę­
koma wyciągać k a f ta n y  władizy i wpłyiwótw. To też 
•kluby ipo.winjny porustzyć itemaity ogólne., tematy bar­
dzo dla roizwoju sportu piłłki nożnej w Krakowie ży- 
•Witdie. A więc wnioski sitrające. się roiziwiązać sipnawę 
■boisk spontoiwych iw Kraikiowe i na prowincji, spra­
wę rwychoiwania fizycznego w  miiasitacizkach i wslacn, 
spina iwę kursów dla nauczycieli spoirtu, sprawę boiska 
związkowego, pomocy rządu i miasta dla rozmaitych 
positoda<tówr łki-iLbów czy wyżej podanych zagadnień,

debatuje się nad tem, że jakiś tam  pan został odoso­
bniony ze swym klubem, że inny znów przeciągnął tiai 
swą stronę dwudziestu mądrych panów, a po co — 
by  zapewnić sobie rząd -prtzaz udusić opozy­
cję, ta  zaś zginzytnąwsizy ponuro zębami1 powie, na 
drugi rok pojedziemy na innym koniu, myszkując co* 
by zaczepić, by rozpocząć walkę rozbijającą więk­
szość. I tak  w kolo!

To też ci, którym dobro sportu naprawdę leży na 
-sercu, idochaj starają się na Walmem Zgromadzenia 
■pracprowaidizać. i ]xrojeikttować rzeczy, mogące przy­
nieść korzyść ogółowi. Nie powinni róiwiniież zapomi­
nać, że sprawa- sędzióiw, tak  w naszym okręgu drażli­
wa, może być jedynie 'zaiaitwfioiha przez akceptowanie 
iwspaniaiego pnoj.ektu P. Z. P. N., którego, jeśli nie 
iznają, niechaj polecą sobie pnzedsitaiwić. Jhne bowiem 
projekty nie zmierzają do poprawy stosunków sę­
dziowskich, jedynie do zmiany. Żadne drobne popra­
wy zgamgremowanej tej organizacji, zwłaszcza, że ozy 
nione próby już w tym kieriunku kilkakrotnie zawio­
dły. Nie dać się prowadzić macherom dla r,ch korzy­
ści, załatwiać sprawy z myślą o całości — oto- wyty­
czne dla delegatów klubów mosizego okręgu. be.

Orgje bandytyzmu.
DZIELNY KAPŁAN 

odparł napad bandytów.
Onegdiaj o  godz. 7 min. 45 wieczorem ii afjjleibanję 

wr Hołubach, w powiecie kowelskian, napadło pięcću 
uczbrojcnnych bandytów, któntzy po steaioayiaowatfłiu 

służby wdarli się do plebanii.
Dzielny proboszcz ksiądz Franciszek Trzciński, nie 

tracąc przytomności, chwycił za broń i począł strze­
lać w stronę napastników. Bandyci również odpowie- 
<lzieli stoalaini, ik-ciz bô jąic >irę odsieczy, zbiegli po 
kwadransie, nic nie zrabowawszy.

(mim,
GIEŁDA WARSZAWSKA.

AJtcje: Baruk HondIowy 5BO: Banlk Zwiąẑ kiu Sipóle-k Za-

UatjJiLS 1.80.
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zamknięcie giełdy: Paryż 28; Londwi 24.85.5; Nowy 
J-onk 5.18.1: Belgja. 20.50; Włochv 21B5; JLisiapauja. 73.62; 
Holami.ja 208.95; Berlin 1^3.4; Wiedeń 72.95; iSffltokhola 
130.50; Oslo 79.25; Kioipenhaga 92.50. Sof ja 375; Praga 
15.45; Warszawa 99.50; Buclaipea?  ̂ 0.72. Białogród 8.45; 
Ateny 8.80; Konstiantync(po,l 2.80; Bukareszt 2.75; He-łalng 
fors 23.05; Buenos Aires 197.50.

BU^OR, fRONJA, SATYRA,
LEKKA ZIMA.

— Ale. zihna w tym nefku jetst rnieby^^aJe Idklka-.
— To zależy pod jak™ wizgilędem.
— No?
— Bo -pod finan&owyiin to miebaridlzo.

•• •
M. DYNOWSKA.

It dla M  i azM
Kultura włoska w powojennem oświetleniu.

i.
O. Prezizołiui *), podpisując &we nazw isko pod 

k s ią ż k ą , którą  streścić pragniem y, staw ia mas 
przed następującą hipotezą:

W yobraźm y sobie, że przedstawiciel któregoś z 
krajów  północnych, powiedzmy . Duńczyk, żył w 
nich w bliskich stosunkach z grupą ludzi, skupia­
jących się dokoła wydawnictwa „La Yoceu, w ra­
ca  do tychże W łoch po wojnie i przyjacielowi w 
listach zdaje sprawę, ze swoich wrażeń. —  Takie 
listy  —  twierdzi pisarz wioski —  nie w yczerpują­
ce może poruszanych tem atów, ale opierające się 
na  informacjach pewnych i na  sądzie rzetelnym, 
oashigują na  to, by je przy pomocy druku uprzy­
stępnić szerszej publiczności. I ‘dlatego on, Prezzo- 
Esu, k tó ry  n a  ich treść niejednokrotnie wpływał, 
czytni^ to, przekonany o użyteczności swfego w r- 
dawtnictwa.

To zdanie włoskiego pisarza podzielamy w zu­
pełności, z tem .naw et rozszerzeniem, iż materjad, 
zaw arty  w książce, nietylko przez Włochów z po­
żytkiem  może być odczytany. Dla nas, Polaków, 
posiada on w artość specjalną. Pisząc po wojnie 
św iatow ej, au to r listów cofa się częstotkrotnde dia-

*) Giuseppe Premotiim. La coMiuire ttaHaitnâ . Fironse.
©dc. a a  ed. ,̂ La> Vooe“. 1923.

■leko wstecz, aż do doby Bisorgumente, a  przed­
staw iając kolejno najrozm aitsze przejaw y życia 
duchowego W ioch po wielkiej chwili zjednocze­
nia, porusza nieraz tem aty palącej wartości dla 
naszego społeczeństwa, które obecnie w tak  ana­
logicznym momencie się znajduje.

O draza w I-szym rozdziale o tradycji —  „la tra- 
dizaone“ —  orientujem y się, że Prezizołini (jego 
•bowiem, pomimo ziręcznie postawionej wstępnej 
hipotezy, jako a.ntora trak tow ać będziemy) nie 
poprzestaje n a  migawkowem zdjęciu nastrojów  
powojennych, lecz pragnie ująć zasadniczo psy­
chikę włoską. Twierdzi on, że wmjma wr tej psy­
chice sprowadziła barcteo małe zmiany. A wiele 
z tego, co się odmieniło, byłoby się odmieniło i bez 
niej. Badając duszę w ioską w t e j .,nieodmiennościŁŁ 
od swego poprzedniego stanu, au to r s ta ra  się od- 
razu znaleźć rys jej zasadniczy. Je s t nim k u lt dla 
tradycji, k u lt d la. rodizinności życia duchowego- 
On to spramda, że nawet bardizio odrębne prądy 
ogólno-europejskie wildzimy we Włoszech zmody­
fikowane, poniekąd do potrzeb narodowych. Re­
wolucyjny pozornie wysiłek, szarpiący łańcuch 
wierzeń i ideałów przeszłości, kończy się zwykle 
na  uznaniu tych świętych ogniw „sacra catena“.

Idąc dalej, ustala  Prezzolini, że w zespole cech, 
tradycją przekazanych, najmocniej uderza bez­
stronnego obserw atora realizm myślowy, zmysł 
polityczny, w iara w życie, optymizm i zamiłowa­
nie w kształtach i koncepcjach jasnych, ściśle o~ 
kreślonych. Jest to  spadek trzytysiądetim ego pa­
nowania praw a rzymskiego, ro z teą sa ń  psycbolo - 
giozmyoh w koatfesjonałach i pracy politycznej.

One to stw orzyły tę mnyslowmść precyzyjną, po- 
zytyw ną, mocną, nieufną wobec wszelkiej egrzal-. 
tacjd.

W  tem przyrodzoaiem iŁSposobieniu tkwi, we­
d ług  au to ra  powód tego naw rotu w- tył, tego k la- 
sycyzmu, o którym  się mówi, jako o następstw ie 
wrojny.

W łochy nie pojmowały nigdy ideałów estetycz­
nych i literackich ludów północy. Gotyk transaJ- 
pejskl zmodyfikował się n a  Półwyspie Apeniń­
skim. A rom antyzm  ogółno-europejski w yjaśniał 
poniekąd i ochlódł na ziemi włoskiej, gdzie za maj 
w iększego romantyikia uchodzi —  Manzoni. T a  
atm osfera sprzyjająca jasnym, klasycznym  for­
mom twórczości estetycznej nie w ytw orzyła jej 
we Włoszech, jak  we Francji, pod wpływem dwo­
ru  i salonów. Ona istnieje już w średniowdeczu. 
Ona umożliwia tak  fenom enalne przejaw y, jak  
izjawisko Boskiej Komedji, k tó ra  łatwo stać się 
mogła genjałnym  chaosem, a  jest budowlą o zdu­
m iewającej jasności i symetrji.

A wniosek tego pierwszego zasadniczego roz­
działu: twórczości włoskiej brak spontaniczności, 
f ra k  zbyt żywej oryginalności. L iteratura  włoska 
jest raczej litera tu rą  intelektualnego wysiłku este­
tycznej pracy7, niż bezpośredniego natchnienia. 
S tąd  pewien jej arystokratyzm  tak, jak  niegdyś 
w Rzymie. N aw et na tu ra  w łoska roba wrażenie, 
że przywłaszczyła sobie pewne cechy este tycz­
nych koarstrukcyj i wysiłków tych wszystkich ar-i 
tytstów, którzy przybywali, by ją  podziwiać.

(C. <L n.) i
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Walka z samochodami niszczącymi zdrowie ludzkie.

V
■ £tewtayeam:(k[i kamton Gryzonów (Graaubundeii) jeeiz- 

m e  dziesięć liait teamu zakasał iza poaruoicą oisoJbnej u- 
sha/wy, iiohiwMkmej (pnzez gkłcowantie kidiowe, jazdy 
samochodami na swem teryterjuin.

Poflitiewaa z dtaiiem 1 sityiezindia ba upłyniął term in o- 
iwwiązywain?a -tej u&ta/wy — przeto odbyło się (nad 
c ią  znowni gteowiainie liuidfOiwe, n a  m ocy wyinjiikiu (któ­
rego ustaiwa została utrzymaną na dalsze lait dziesięć.

Zwotełninicy ustawy, tg. pnzecćiwinfiicy siamocbodlów, 
wydhodizą z 'zatóenaa, że koruiieraiiean jest- zarezerwx> 
rwacnie jakiegoś-, choćby fniewieMego skraw ka t-eryfto- 
rjurn ^zrwajcanMdiefgo dJŁa powietrza wolnego od zja­
dliwego ktwwi i uciążliwej iwana benzyny, powodowa­
nych przez silny ruch samochodowy.

Na tern skorzystał już waede rzeczony kam/toni, db- 
toąłdi udtagą się d gdzie pnzobywtają ciaa& dhiiższy tam ie 
(rzecze t  (turystów d la tego tylko, że górskie powtfertcnze 
tama/że jest ozy&twzem w  porównamow z powietrz eon im- 
ai-ycfti kajnitonów. Jeżedi zaś isaikiaiz ru!cihai samochodio- 
iwego caiuiony je s t wiedee iprnzez t a M  zktawychu, to  cóż 
idopiefno mówiić o  laidiziaioh idhoryich, lub słabych nia 
p łu m , których hakie mnóstiwo udaje saę do  Stfwtatfca- 
oija1!

W Polsce pflaga saimiodhodlów m e przybrała je sm ie  
tak ich  roznnlarów, jak  gftMamdiziiej zagnainióą. Ale i u 
•luats w artóby joiż teraz pomyśleć siad tem, by tHzjdmo- 
wuiska. kLianaitycfimie zostały wzięta w obronę pmzed ta  
piłagą.

Z  galerji szantażystów i pomysłowych oszustów.

Źonw Barmatów układała się z wierzycielami.
Berlin. (TM. prytw.). Skamdiaitama afera. Banmatów, j pa/ństłwwy, zatacza coraz sizemsse kręgi. Aresztowany 

w k tó rą  wjphytiaay jest- auat olbrzymie saumy prjuisM bainlk został dyrektor Banku NSemdeOklłego Bftau. Wypusz-

caw)o go wpnawtMe na wolność, fora dopiero asa kap 
cją majona marek ztotych.

Bammotówiie chicą, uiktóiiać sdę iz wieirtzyca-daaniL Za- 
anier ziają otnd ipnzefcaaać -zjafrząd swych przedfedęfciotrert  ̂
stówtafl?zy&zeiHu „Tireuh>a/ndj“ (iPbłwfeim&lk). Towarcy- 
Bfcwo ma aapząidłzać całym komoennem i  według możno 
ścd izjatspdkayać wierzycieli. Banmatówie popnzeptsywo 
M swój m ajątek na żony, przeczuwając w ytayde na­
dużyć. Obecmfie jsouy ich zostały zmuszone do pray- 
jędia gwanainjc$i za mężów, oszukańczo przekąszane k# 
m ajątki zostały obłożone poręjką.

Rzecze cieteame.
CHLEB PRZEiZ DWA LATA ZOSTAJĄCY

ŚWIEŻYM.
iZ Lozanny dlonowzą, de picka/rz, aiarawiMtiem Jan 

Maittó, zamieszkały w  miejscowości PaJSy,
(wynalazł sposób pieczenia cMebo, sprtąwiiający, 

iż iw ciągu la t dwóch zdatny jest do uiyiria.
Riziocizozjnaiwicy, (krtónzy próbowtali cIMteb, <wypiecax>- 

uy  systemom (Motti tego w lutym ubiegłego troku, (zna­
leźli go  i^upelnde dobrym do jjedtoeirm.

Wyniatlazsca odstąpił swą itaijenmiicę wypitek arna ftałfc 
łtrwatago fchiłeiba, mają/cą mieć ogirocmme canoczenie w 
życiu go^podOrazem, tzmpeinie beańnteresows^e rrrcądO' 
twi ewej ojcizyzmy — Szwiąjaarji.

■ ©
ansitKii msiii
o<i godiiny 9—12 w połu­
dnie od godziny 4—7

cł^r.y.orem

U tmm PiSitiHi?
«afło s it  ̂

ftodakojs nłe sdoowisda.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za stawo zł. 0.10 — dfia poszukujących posad zł. 0.05 — za stawo drobne o treści raatay- 
■Kmjalnej z!. 0.12 — wiersz małian. jeduos^paltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesbtaite" zL 0.25 — wiersz mihmełrawy po kronice zł. 0.40 —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milaanetanry zł. 0.50 — Za układ tabeJorycmy, forambisiowauy 50 proc.

■ I B M B B H H H B i S H M B B B l B B E B B B B
Odciski, brodawki 

I skórą zgrubiałą na podeszwach
bezpowrotnie bez bólu usuwa

„ K L A W I  O  L “
Chemiczno-fartnaceutyczn. labora­

torium „Ap. Kowalski* w Warszawie, ul. Miodowa 5.
B B B B B B iB B B B B B B I B B B B B B lH B B B B B B

MASZYNY do szyciaBznanej 
■”  dobroci oryginalne „Ra- 
sanyrkiego**. Hurt Detal Raty- 
Tanio poleca Skład fabry­
czny „The Kasprzycki Com- 
pany* Warszawa, Marszał­
kowska 153 tel. 104-5! wła­
sne warsztaty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych.

HRABINAŻEBRACZKA

Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym za­
pałem. BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, księ­
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

POLSKIE FIRMY EKSPORTOWE
muszą natychmiast zgłosić swćj udział

w III. Gdańskich Targach
Międzynarodowych, od 5— 8 lutego.

jeżeli chcą otrzymać korzystne miejsce.
Gościom z Polski za okazaniem legitymacji Targów Gdańskich wolno przewieźć 
Zł. 1500*— Karty wstępu (legitymacje) są do nabycia w Oddziałach Targów:

w Warszawie, ul. Wspólna 33, Teofil Pietraszek, 
w Wilnie, ul. Niemiecka 22, p. Karlin, 
w Łodzi, ul. Piotrowska 50, biuro Ogłoszeń, Fuchs. 
w Lwowie, ul. Jagiellońska, 1. Targi wschodnie, 
w Katowicach, ul. Plebiscytowa 12, p. Mirski 
w Cieszynie, Schlesischer Merkur, p. Robert Berger, 
w Białymstoku, Rynek Kościuszki 20, p. Rapopcrt.
w Bydgoszczy, ul, Jagiellońska 70. Biuro Express., ew. przez Zarząd Targów, 
w Gdańsku, na nadesłaniem Zł. 5.

Ogrodzenia 
nietylko teńsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
Kompletne ogrodze­
nia z siatki drucianej 
zwykle i ozdobne 
wraz z bramami i furt­
kami, iak równiei 
ogrodzenia kombino­
wane z drutem kol­

czastym, poleca: 
Flrms

Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

K R A K Ó W
Romanowicza i. 5.

Telefon 277.
Adres tel. „Mntalgor*

Dostawa szybka du­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą­

danie.

DROBNE O&łlOSZENIA
POSZUKUJE 6ię Ofd paterwfctzjego kut<ego 8/tamsej, 
kjobfiety, fcitóraby iz całą garliiiWścaą zajęła się fcnz#ch-let- 
tokn óhtapozytkdean. Wiad<o<m)ość ,w Admiimjslttf&ojd Gońca 
Kjraikłowssrkj?egou. 3^

POSZUKUJĘ pptmieszikiaffHia, sJtŁadąjąeegKy sPę łpraymaj- 
mniej z pwotkiojn i kiL&hm wśródmdeńd-u, eweinrtAM-kme w dal 
sr&ej dznekuLcy. Ozym/sz fi/tosłCłwmde do uaruoiwy. Zgłoszenia 
perzy^mitije AdinitniGracja „(tańca Kraik.'* -pod „Wysoka 
csjymsz“. 83

EMERYTOWANY urzędnik, domknięty nieuleczłahią cho­
robą, mający żomę również ciężko chorą, prosi bfcościwe 
serca o wsparcie. Datki przyjmuje Adm. „Gońca Kraków-

Niebywała OKAZJA!
Wysyłamy każdemu z naszego 
składu za zaliczką pocztową 
po otrzymaniu listownego za­
mówienia, niezbędne dla każdej 

rodziny
30 sztuczek towaru za 42 złotych
A mianow cie: odcinek dobrego wełn. kortu, lub mo­
cnego cajgu na praktyczne zimowe męskie ubranie, 
ode. na modną spódniczkę, ode. na ciepłą bluzkę, ode. 
na ctepłą męską koszulę, ode. na parę ciepłych kale­
sonów, ode. na ciepłą łaleczkę, ode. na damski kaf­
tanik, 12 chusteczek do nosa, resztkę na fartuch, jedną 
turecką chusteczkę na głowę, 3 pary dobrych skarpe­

tek i 6 szpulek nici do szycia.
To wszystko wyłącznie w dobrym gatunku wysyłam 
nawet bez zadatku, za 42 zł. również w wyższym ga­

tunku za 50 zł.
UWAGA: Płaci się na poczcie przy odbiorze towaru. 

Zamówienia pros'my adresować:
M. BRYL. Łódź, Piotrkowska 56.

UWAGA. Jeżeli otrzymany towar się nie spodoba to 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze.

1000 zł. NAGRODY
Niorwrą masjzymę do srzyoia,
5 luagtród ,w poetfocd Łomptatów (ksaążeiki ikażdy ua su­

mę 40 (ził.;
100 (nagród w (pomocą *qwiartałnycih jpreommerat: „Bibljo 

teki DraŁeł Wyborowyxihu, „ILasła/4, ,rBoiajka-Katalikau § 
rJDmogii“ ;

500 (nagród wartości po 5 izt (cena offlnacaom.) 
be wygrać, kto weźmie udornai w toakursie oziaaop.(n.ił

„Twórczość młodel Polski *
iRróica tegjo każdy, mwe<t tylko wyrażający chęć przy- 

stąpienia do konkumi, otmyma z góry magrodę iw posta­
ci bogatego dbwmi poezja w  oenŁe sprzedażnej 2 zż.

Warumlki k)onJkmreu, listę konikjUŁraorwą oraz (książkę ja­
ko z góry wydaeą mgrodę j-traesyfeuny po wpiaceniu n» 
fcoszity iprzesyffld poleconej 1 z ł wa koorto caek. w E. K. O. 
Nr. 7.062.

Adres Redaibcji i Administracji „Twórczości Młodej 
iPośska“: WaraLawa, Pod/wcde 4.

Odpowiedziahiy redaktor Dr Władyoław Świrrid. Kakfad«m i d r earządem


